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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cantów, 
poertą 7 centow. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa Nr, 29. — Listy należy frankować. 
Reklamacya otwarte wolne od anłaty 


Prenumerata z przesytką poeztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł. 


cznia 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 at., 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
ezni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki“ 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


MAESE LAK SDA ROCK M Z E E  Y ZZSK MARZE 


Z powodu ustania księgosuszn w ros- 
gyjskim Husiatypie otwartym został zakład 
kontumacyjny w  Hasiatynie austryackim i 
dożwolonym pęd bydła z Rossyi do tej kon- 
tumacyi celem odbycia 21 dniowej obserwa- 
cyi. (o się pod:ia do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


W tych dniach wyszedł nakładem e. k 
Namiestnictwa Szematyzm królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krekowskiem na rok 1878, obejmujący prze- 
szło 58 arkuszy druku. Podręcznik ten mo- 
żna nabyć w e. k. ekonomacie krajowej Dy- 


IŻ 


BR ZNAKI 


rekcyi skarbu, w Admibistracyi Gazety Lwow- 
skiej i we wszystkich c. k. Starostwach po 
ustanowionej cenie 2 zł. 60 et. w. a. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


c | 


Lwów, dnia 2 stycznia. 


Może dopiero w rubryce telegra- 
mów znajdą czytelnicy szczegóły o 
gratulacyach noworocznych w 
Budapeszcie. Panuje tam od dawna 
zwyczaj, że stronnietwa parlamentarne 
składająe gratulacye swoim szefom i 
ministrom, nadają całej uroczystości 
charakter polityczny. Za życia Deaka 
noworoczne grałulacye stanowiły nie- 
jako komentarz do stosunków parla- 
mentarnych i politycznych, w ogóle do 
calego życia politycznego Węgier. Nie- 
dawno donoszono z Budapesztu, że w 
tym roku gratulacye będą miały je- 
szcze wybitniejszy charakter polityczny 
i że staną się poważną manifesiacyą 
wobec sprawy wschodniej. Z innej 
strony znowu zapewniano, że właśnie 


| przeciwnie się stanie, że tegorocznym 


gratulacyom Odjęty zostanie wszelki 
charakter politycznej demonstracyi. Je- 
żeli kto w Europie, to pewnie Węgrzy 
nie potrzebują już manifesiować swo- 
ich opinii i+ sympatyi - wobec wojny 
wschodniej, bo poznano je już bardzo 
dobrze przy wielu sposobnościach, a 
wszelka nagła zmiana w tej mierze 
jest stanowczo wykluczona. 


Agence russe zaczyna być orga- 
nem wielce ciekawym i oryginalnym. 
Niedawno mieliśmy sposobność podzi- 
wiać oryginalność powodów, dla któ- 
rych zdaniem tego organu Rossya 


ółrocznie 6 zł., kwartulnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literaeki, dodztęk miesięczny do „Gazety Lwowskiej* otrzymu- 
ja cafo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipex do końca grudnia, ćwiercroc'ni zaś i miasięczni zł dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 
| 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł, i 


powinna posuwać się na Konstanty- | litykiem lub dyplomatą, żeby wpaść 
szk l Se oÅ- R 4 


, kwartalnie 4 zł., miesię- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 


nopol wskutek zachęty dawanej Turcyi 
przez Anglię, a już dziś Agence russe 
nastręcza nam sposobność do pozna- 
nia całkiem oryginalnego pogłądu na 
możliwość medyacyj. Medyacya 
jest niemożliwa a nawet niezgodna 
z prawem publicznem, woła Agence 
russe, gdyż może mieć miejsce tylko 
w takim razie, jeżeli jej obie strony 
wojujące zażądają.  Jestto przecież 
rzecz ciekawa, że Anglia, tak doświad- 
czona w prawach zwyczajnych dyplo- 
macyi, popadła w taką ignorancyę, iż 
otrzymuje lekcyę od organu pracują- 
cego dopiero na rozgłos. Ale mimo 
wszelkiego respektu dla wywodów 4- 
gence russe nie możemy jej wierzyć 
na słowo, że Anglia zgrzeszyła prze- 
ciw prawu publicznemu rozpoczyna- 
jąc medyacyę na samo wezwanie Porty. 
Dobrzeby było zacytować wyraźnie po- 
stanowienie prawa pisanego czy zwycza- 
jowego publicznego, które pozbawić 
ma legalnego charakteru całe wystą- 
pienie Anglii w tej chwili. Bliższe 
wskazanie tak ciekawego postanowie- 
nia byłoby tem więcej pożądane, ile 
że w ostatnich czasach gołosłowne 
powoływanie się na prawo publiczne 
zostało zdyskredytowane. Prawo publi- 
czne, to terra incogmiła dla czytelni- 
ków pobieżnie polityka się zajmują- 
cych, więc kto się na nie powoła, 
musi już być powuym, że po za Ko- 
łami z zawodu oddanemi polityce i 
dyplomacyi, nie natrafi na niebezpie- 
czną opozycyę. Prawo publiczne nie 
pozwala na to! Słowa te brzmią bar- 
dzo poważnie dla zwykłych śmiertel- 
„ników przypuszczających, że istnieje 
| kodeks prawa publicznego, stworzony 
| przez miliony bagnetów całej Europy. 
i Ale nie trzeba być rutynowanym po- 


na myśl, że nie może istnieć żadne 
prawo niezgodne z zdrowym rozu- 
mem lub wyższemi celami ludzkości, 
Zdrowy rozum mówi: że jeżeli medya- 
cya ma być tylko środkiem sprowa- 
dzenia pokoju, to tylko mniejsza lub 
większa skuteczność ale nie legalność 
zawisła od tego, czy medyacyę Toz- 
poczęto na żądanie jednej ze stron 
wojujących lub obu naraz. Wyższe 
cele ludzkości wymagają jeżeli nie 
wiecznego pokoju, to przynajmniej o- 
graniczenia wojen do wymagań konie- 
czności i skracania rozlewu krwi, o ile to 
tylko jest możliwem. Jeżeliby medyacya 
musiała być dopiero skutkiem równo- 
brzmiącej prośby obu stron wojują- 
cych, to na dziesięć wojen w dziewię- 
ciu rozlew krwi trwałby dotąd, do- 
póki stronie zwyciężającej” nie sprzy- 
krzyłyby się zwycięstwa. Ponieważ 
jednak zwycięstwa zwykle nikomu się 
nie przykrzą, ponieważ dalej każdy 
zwycięzca dąży do zupełnego zgnębie- 
nia przeciwnika, więc równoczesna 
prośba obu stron byłaby najczęściej 
niemożliwa z tej prostej przyczyny, że 
nie byłoby już w końcu dwóch stron 
lecz tylko jedna zwycięzka. Wolno pra- 
sie rossyjskiej podejrzywać Anglię o 
kipokryzyę i jej inieyatywę w medya- 
cyi tłómaczyć chęcią wywołania nie- 
porozumień, któreby stanowić mogły 
paeus belli. wolno im nawet doradzać 
niezważanie na medyacyę w takim celu 
podjętą, ale trzeba to czynić otwarcie 
a nie pod osłoną nieistniejących lub 
zbyt nakręconych zasad prawa publi- 
cznego. 

Posądzenie Anglii o taki pod- 
stęp nie powinno być zbyt trudnem 
zadaniem dla dziennika rossyjskiego, 
bo krokom medyacyjnym towarzyszą 
czyny, które do pokoju wcale się nie 


JAN KOCHANOWSKI 


(Johann Kochanowski und seine lateinische Dichtum- 
gen. Em Beitrag zur Literaturyeschichte der Slawen 
von Raphael Lówenfeld. Posen, 1879.) 


1. 


Domek czarnoleski milszy poecie niż 
„pałace marmurowe, obite szezeryjn złotogło- 
wiem ;* po koniec żywota pragnie mieszkać 
w tem gnieździe ojczystem , byle go Bóg 0- 
patrzył „zdrowiem i sumieniem czystem. * Nie- 
mal na każdej karcie zaleca poeta skromność. 
umiarkowanie i zadowolenie. Dla niego ma 
Życie wyższe, idealniejsze cele od świetnego 
stanowiska, pełnej kiesy i suto zastawionego 
stofu. Onota jest ostatnim celem poety — eno- 
ta w wielostronnem, najwyższem znaczeniu 
słowa. < 


Cnota skarb wieczny, cnota klejnot drogi ; 
1eg06 nie wydrze nieprzyjaciel srogi, 
Nie spali ogień , nie zabierze woda; 
Nad wszystkiem inszem panuje przygoda. 


Możuaby mniemać, że człowiek podo- 
bnych zapatrywań był zupełnie wolnym na- 
wet.od łatwe do przebaczenia słabości. od 
ambicyi; ale tak nie jest. Jakkolwiek mówi, 
ze tylko „sokie spiewa i Muzom*, jednakże 
słodkiem uczuciem szlachetnej dumy przej- 
muje go nadzieja, że „przedsię za laty, nie 
będą jego czułe nocy bez zapłaty...“ A po- 
trzeba wysokiego stopnia uwielbienia dla poe- 
ty, aby mu przebaczyć uprawnioną wprawdzie 
samowiedzę, z jaką się odwołuje do uznania 
całej Europy. 


O mnie Moskwa i będą wiedzieć 'Tatarowie, 
I różnego mieszkańcy świata Anglikowie, 


Mnie Niemiec i waleczny Hiszpan, mnie poznają, 
Którzy głęboki strumień Tybrowy pijają. 


Ważną rzeczą dla odtworzenia moralnej 
Jzyonomii poety, jest poznanie jego stosunku 
i do kobiet. Kochanowski umiarkowany w wie- 
(ku dojrzałym, nie był takim w młodości. 
bzczególniej we Włoszech razem z innymi 
kształcącymi się rodakami wiódł żywot hu- 
laszczy, i jak się zdaje, nie jednę wesołą go- 
dzinę spędził wśród opiewanych przez siebie 
bóstw. Widzimy to z utworów, pisanych w 
owej porze, a odsłaniając tę wlaśnie stronę 
w charakterze poety, nie myślimy bynajmniej 
rzucać cienia na czystą jego postać. Prawda 
jednak nakazuje wyznać, że za młodu nie ce- 
lował tem umiarkowaniem, z którem mężo- 
wi tak do twarzy, a które jak się zdaje na- 
kłada pewnym krytykom obowiązek wymo- 
wanego bronieuia każdego rażącego słowa w 
Jego pismach. Pozostanie to wieczystym przy- 
wilejem młodości, że niekiedy może przekra- 
CZAĆG miarę, nie narażając się na zarzut bra- 
ku charakteru i siły woli. Że i Kochanowski 
korzystał z tego prawa, na szczęście niedłu- 
g0. dowodzą powstałe we Włoszech elegie, 
dowodzi dalej wiele z jego epigramatów. 
„ Ale jak żadna wyższa natura nie zdoła 
SIĘ oprzeć urokowi prawdziwej kobiecości, 
tak i naszego poete po bezcełowych maja- 
kach pierwszych lat mlodości, ogarnął czar 
prawdziwego uczucia, i tylko dzięki Ossoliń- 
skiemn udało mu się uwolnić od ciężkich 
więzów. Jak widać z wielokrotnych wzmia- 
nek, miłość to musiała być gorąca, lecz nie- 
szczęśliwa. Dlu kogo ją powziął, kim przeto 
była ta tylokrotnie opiewana Lidya — bie 
wiadomo, Tyle jest tylko rzeczą pewną że 
stosunek teu zawiązał się w Paryżu w roku 
1556 lub 1557; w jedenastej bowiem elegii 
trzeciej księgi, gdzie poeta maluje swe udrę- 
czeula miłośue, spotykamy wzmiankę o abdy- 
kacyi Karola V, jako jeszcze wówczas żyją- 


egen. wiadomo zaś, że cesarz ten abdykował | fili, ale z każdego słowa wieje serdeczne, ! 


w śslyczniu r. 1556 a umarł r. 1558. 


Miłość do Lidyi owładła poetę urokiem 
wyłącznym i potężnym. Nie pragnął wów- 
czas niczego krom wzajemności ukochanej, 
Dla niej gotów znosić trudy rolnika; nie bę- 
dzie to dlań ofiarą, lecz najpożądańszem 
szczęściem przy boku Lidyi chodzić za płu- 
giem. Miłość doda mu siły. Ale otrzymawszy 
straszną pewność, że się na niej zawiódł, 
przeklina nieszczęsny dzień, w którym po 
raz pierwszy ujrzał niewierną. Z ciężkiem 


Chybaby nie wiedziała, co znaczy twarz blada, 
I kiedy kto nie k'rzeczy, Hanno, odpowiada, 
Często wzdycha a rzadko kiedy się rozśmieje, 
Tedy nie wiesz, że przez cię moje serce mdleje. 


Wybór uczynił szczęśliwy, lecz i Han- 
na, oddawszy z razu poecie rękę ale nie 
| serce, zaczęła wkrótce kochać i czcić małżon- 
ka. Niespokojna o jego zdrowie, choć tylko 
wyjedzie, aby kilka dni spędzić u Myszkow- 


sercem wyrzeka się ognistej, niewzajemnej | skiego — jako żonie” przystoi, jest godną 


miłości, aby w objęciach przyjaciół, Ossoliń- 
skiego i Nideckiego, znaleźć pociechę po bo- 
lesnem rozczarowaniu. 


Pierwszy czas wesołego życia dworskie- 
go nie zdołał rozbudzić w sercu poety głęb- 
szego uczucia. Nie chcąc jego lirycznych wy- 
lewów uważać za fikcyą, trzeba przyjąć, że 
wówczas jak dawniej zajmował się wWszyst- 
kiemi a żaduą wyłącznie. Dopiero gdy pobyt 
na dworze ciężyć mu zaczął, starał Się po- 
siąść kochającą istotę niewieścią albo może 
na odwrót miłość do Doroty Podlodowskiej 
była jedną z przyczyn, dla których dwór po- 
rzucił! Ale jakżeż odmiennym od dawniej- 
szych jest stosunek do tej polskiej dziewicy. 
nazywanej tu Hanuą i Pasyfilą! Miłość poe- 
ty wolna, od wszelkiej młodzieńczej namię- 
tności, przedstawia się w świetle cichej, 
lecz głębokiej sympatyi dla szlachetnego ser- 
ca Diewieściego. Kochanowski stawszy się z 
ognistego młodzieńca mężem, uczuł potrzebę 
towarzyszki życia. Wówczas spotkał na swej 
drodze roztropną , obyczajną i nadobną Han- 
nę, dziewicę jakby stworzoną dla poety, któ- 
ry ocknąwszy się z młodzieńczego szału, po 
gorżkich doświadczeniach , jakich go naba- 
wily spory o spadek j uciążliwe stosunki dwor- 
skie, tęsknił do rodzinnej wioski. aby tam 
żyć wolny pod własnym dachem. 


Nie wiele ustępów w pismach Kocha- 
nowskiego mieści wzmian ę o Hannie-Pasy- 


czyste uczucie dojrzałej, męzkiej duszy : 


$ . : . . 
| (koniec Dztewosłęba) ; nigdy nie zapomina o 


przedstawicielką domu, gdy wysoko położe- 
ni przyjaciele goszczą u poety. Pożycie z 
Hanną nauczyło go, jak wielkim skarbem do- 
bra małżonka; dla tego też spiewa : 


Żona uczciwa ozdoba mężowi 

I najpewniejsza podpora domowi; 

Na niej rząd wszystek; swego męża ona 
Głowy korona. 


Nie odmówiła Opatrzność szczęśliwej pa- 
rz” potomstwa, a jak tkliwym ojeem był Ko- 
chanowski! Ozyż potrzeba tam opisów, gdzie 
łabędzi spiew poety daje najpiękniejsze świa- 
deetwo ? Smierć najdroższego dziecięcia zła- 
mała jego fizyczne siły i skrzydła poetyckiej 
twórczości, remy, skreślone pod świeżem 
wrażeniem niezmierzonej boleści, są wpra- 
wdzie koroną geniuszu poety, lecz wszystko 


| eo się po nich pojawiło, nosi już na sobie 


| piętno upadku. 


Niemniej serdeczności okazuje rodzeń- 
|stwu. Życzenie siostry staje mu za rozkaz 


, dobrodziejstwach , świadczonych sobie po oj- 


| cowskiej śmierci przez najstarszego brata. 
|A nagły zgon samego poety nie jestże naj- 


| Wymowniejszym dowodem serdecznego przy- 
| Wiązania do krewnych ? 

| Poznawszy go w osobistych stosunkach, 
zobaczmy, jakie stanowisko zajmował wobec 
, wielkich polityeznych i społecznych kwestyi. 
Jan Kochanowski był prawdziwym patryo- 
"tą. Daleki od bałwochwalczej apoteozy ojczy- 


przyczyniają. Przecież przewiezienie 
armii angielsko-indyjskiej do Europy 


nie jest warunkiem pokoju, bo pokój | 


istniał do r. 1875 w nieobecności tej 
armii i istnieć mógł bez niej do końca 
świata, gdyby nie inne okoliczności. 
To przewożenie armii przypomina za- 
nadto ściąganie wojsk rossyjskich do 
Kiszeniewa przed rokiem. gdy Rossya 
wystąpiła także z pewnym rodzajem 
medyacyi między Turcyą a przypisy- 
waną sobie missyą humanitarną. Także 
i ostatnie mityngi londyńskie, w któ- 
rych zwolennicy wojny pofolgowali 
swojemu zapałowi najpierw na ucze- 
stnikach russofilskiego zgromadzenia, 
nie podnoszą wcale otuchy w pomy- 
ślny koniec i ściśle pokojowe cele me- 
dyacyi. Te mityngi staczające formalną 
walkę, stanowią nowość na klasycznej 
ziemi powagi i flegmy politycznej. Do- 
tąd Francuzi odznaczali się pochopno- 
ścią do przenoszenia polityki na ulicę, 
obecnie zaś spoważnieli tak, że nawet 
w ostatniem przesileniu umieli zapano- 
wać nad namiętnościami. Natomiast 
spokojni Anglicy folgują tym namię- 
nościom i to w sposób dający wiele 
lo myślenia. Dlaczegoż bowiem dotąd 
zwolennicy wojny ustępowali na ka- 
dym kroku Gladstonistom, chociaż 
yrzewaga liczebna zawsze była po ich 
stronie? 


- KORESPONDENCYE 


Filipopol. 20 grudnia. 


(D) Dopiero w ośm dni później dowie- 
dzieliśmy się tu o upadku Plewny. Alarmu- 
jące zarządzenia, czynione przez Darti-Churę 
potwierdziły nam ten fakt smutny, nowy do- 
wód, że szczęście nie zawsze sprzyja wale- 
cznym. Tydzień temu udał się Rifat basza do 
Tatar-Bazardżyku, aby naocznie poznać do- 
kładnie okolicę tego miejsca , które prawdo- 
podobnie wkrótce odegra w obecnej wojnie 
nie małą rolę. W okolicach Tatar-Bazardży- 
ku mają być urządzone liczne obozy szańco- 
wane, o ile tylko na to liczba pracujących 
rąk i niekorzystna pora rokn zezwolą. W tym 
to celu udał się tam pomienpiony generał. 
Armia turecka, która tam się ma skoncen- 
trować, składać się będzie po największej czę- 
ści z garnizonu, który dotychczas znajdował 
się w Stambule. Jak wam wiadomo, było do- 
tąd w Stambule około 30.000 wojska, w 


zny, która, nie należy o tem zapominać, wła- 
śnie wówczas stała na najwyższym szezeblu 
potęgi — jasnem , uprzedzeniami niezaćmio- 
nem okiem przenikał ciemne strony Rzeczy- 
pospolitej i gromił je z nieubłaganą surowością. 
Niedługo po powrocie do kraju w Satyrze i 
Zgodzie nie szczędzi błędom i nadużyciom 
chłosty, karci odwyknienie od oręża, znie- 
wieściałość, marnotrawstwo, rozłam w wie- 
rze i skłonność do dysput bez końca. 
sznie zauważa, że nie subtelne wywody teo- 
logiczze czynią dobrego chrześcianina — jego 
celem życie wedle woli Bożej. 

O zadaniu i posłanniectwie królów wy- 
sokie ma pojęcie. Nie pozwól się — wała do 
swego władcy — nwieść pochlebstwom; nie- 
szczęście to królów, że prawdy nie słyszą. 
Idż naprzód jako pochodnia, gdyż lud na- 
śladuje przykład swego pana, rozdawaj za- 
wsze urzędy najgodniejszym , przywróć ćwi- 
czenia wojenne, praktykowane za ojców a 
znajdzie się spiewak, co czyny twoje prze- 
każe potomnym. 

Wielkość ojczyzny przejmuje go słuszną 
lecz nieprzesadną dumą — hołd księcia pru- 
skiego, równie jak tryumfy Batorowego orę- 
ža pobudzają go do pieśni. Poważny, od 
wszelkiego warcholstwa i ładzenia samego 
siebie daleki patryotyzm Kochanowskiego był 
faktem , znajdującym potwierdzenie na każdej 
stronie dzieł jego. Niepodobna tn przytaczać 
wszystkich szezegółów — dość wspomnieć o 
odprawie, jaką dał towarzyszowi Henryka Wa- 
lezyusza, poecie Filipowi des Portes, za nie- 
godziwy paszkwil pod napisem : Adieu a la 
Pologne. Kochanowski nie mogąc znieść 0- 
belgi, odpowiedział Franenzowi repliką pa- 
tryotyczną, Gallo crocitanti, w której na- 
paść pamflecisty i jego kłamliwe obelgi od- 
piera z oburzeniem, miarkowanem jednak 
właściwem sobie poczuciem przyzwoitości. 

Na politykę zapatrywał się wprawdzie 
zbyt sielankowo, skoro podczas nadchodzącej 
elekcyi radził naśladować przykład Persów z 
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Adryanopolu zaś zgromadzono podobno ar- 
mię 80.000. Około Tatar-Bazardżyku znajduje 
się wiele strategieznie ważniejszych punktów, 
|jak Tabia, Avradal-Koi i Otlikói, które już 
j teraz wojska obsadziły. Pomienione miejsca, 


> jak Sladyca , dalej Korybła, Jenikói 


dosyć pieniędzy, ale każdy kryje się z 
niemi. 

Przed tygodniem zaczęto wylosowywać 
pobór chrześciau tureckich, rajasów. Żydzi, 
po największej części tak zwani Æspagnoles, 
wolai są od poboru. Dotychczas sandżak 
filipopolski postawił 15.000 wojska, którego 
uzbrojenie pozostawia wiele do życzenia. Przed 
dziesięciu dniami nadeszło ze Stambułu bar- 
dzo wiele karabinów, wszystkich możliwych 
systemów , stare i nowe, dobre i liche. W 
Filipopolu panika między ludnością, natomiast 
w Adryanopolu ludność pełna wojowniczego 
usposobienia. Przybył tu już nowy gubernator, 
Ali basza, ezłowiek prawy i grzeczny ale e- 
nergiczny i surowy. 
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(U Mukhtara baszy.) 


Specyalny korespondent dziennika Daily 
News pisze pod dniem 23 listopada z Erze- 
rum: „Była godzina 4 po południu, gdy od- 
wiedziłem Mukhtara baszę w głównym obo- 
zie barakowym w Krzerum. Jest to obszer- 
ny pusty czworobok zbudowany z kamienia 
wapiennego a wyglądający jak więzienie eu- 
ropejskie. Wielka liczba wielbłądów i koni 
jacznych błąka się w pobliżu. Wszedłem 
przez główną bramę strzeżoną przez ezterech 
żołnierzy po każdej stronie. (ddawszy jed- 
nemu z nich mego konia, dostałem się po 
brudnych schodach na wielki kurytarz, któ- 
ry wyglądał równie ponuro i brudno jak 
schody same. Długi szereg wielkich okien 
ciągnął się naprzeciwko długiej ciemnej ścia- 


krywały wchody do rozmaitych apartamen- 
tów. Nr. 1 należy do kapitana straży, gdzie 
ten dostojnik ubrany w brunatną flanelę 
siedzi pociemku wpatrując się w otynkowa- 
ne ściany okopeone dymem stojącego w ką- 
cie pieca, W najbliższej izbie znajduje się 
dwóch adjntantów, z których jeden wprowa- 
dza gościa do pokoju sekretarza i podnosi 
zasłonę stanowiącą drzwi do mieszkania 
marszałka. I otóż mam przed sobą groźnego 
Ghazi Achmeta Mukhtara baszę, Naczelnego 
dowódzcę wojsk ottomańskich w Armenii. 
Pokój ten tak samo jak inne jest pnsty 
i biało tynkowany. W około umieszczony jest 
dywan. Naprzeciwko wchodu leży ua dywa- 
uie skóra wilcza i poduszka — jest to łoże 
marszałka. W drugim kącie leży Czerwono 
zabarwiona skora barania. Stara znajoma. 
Widziałem ją w Hercegowinie i Czarnogórze, 
widziałem ją przed Aleksandropolem i na 
górze Aladża, widziałem ją na Soghanli-Dagh 
i podczas pamiętnej ucieczki do Karsu. A tu 
w pokoju marszałka znów ją zobaczylem; 
jak zwykle siedział na niej Mukhtar z za- 
łożonemi na krzyż nogami. Zamieniliśmy 
oryentalne salem, poczem poważnym ruchem 
| ręki wskazał mi marszałek miejsce na dy- 
wanie. Mukhtar basza jest zawsze grzecz- 
nym, ale niekiedy tylko serdecznym. Upły- 
nęło kilka tygodni odkąd marszałka po raz 
ostatni widziałem, ale ten krótki przeciąg 
czasu wywołał w nim smutną zmianę. Mar- 
szałek jest średniego wzrostu, ma  podługo- 
watą twarz o ostrych rysach. Qdy go wi- 
działem po raz pierwszy, twarz jego była 
okrągła i świeżej cery. Obecnie troska i wy- 
tężenie pokryły lica i ezoło głębokiemi 
zmarszczkami a jakkolwiek oczy jego jeszcze 
ciągle płoną goraączkowym ogniem. jest to 
raczej ogień rospaczy i dzikiej rezolu! ności a 
nie wzrok dawnego zwycięzcy z pod Choram- 
dusi i hizil-Tepe. Podczas ostatniej naszej 
rozmowy mówił marszałek o bitwie pod 
Dewe-Boynn i dał mi szkice planu, który 
wam zakomunikowałem, Z tego też powodu 
mówił głównie o artykułach ogłoszonych w 
angielskich dzieonikach o bitwie pod Aladżą; 
przetłómaczyłem mu im extenso to, eo zna- 


i Tatar - Bazardżyk wstrzymać mają toczącą 
się lawinę rossyjską. Armia turecka, która 
ma zająć w okolicy Tatar-Bazardżyku obóz 
warowny, liczyć ma 50 batalionów. Liczba ta 
nie zdaje mi się przesadzoną — gdyż dniem 
i nocą przechodzą pociągi od Stambułu i Ad- 
ryanopola napełnione wojskiem i to po naj- 
większej części regularuem. Dyrekeya kolei 
rumelskich zastanawia też na czas nieograni- 
czony od pozajutra ruch osobowy, fraehtowy 
i pocztowy między Filipopolem a Tatar-Ba- 
zardżykiem. oddając cały park swój do dy- 
spozycyi wojska. 

Tutejszy wieekonsul austryacki już od 
rozpoczęcia wojny ma polecenie nie przyjmo- 
wać żadnych wartościowych posyłek a w ra- 
zie niebezpieczeństwa zastanowić zupełnie ko- 
munikacyę pocztową. To też dzisiaj tutejsza 
poczta austryacka w formalnem jest oblęże- 
niu. Z obawy przed zagonami rossyjskiemi 
stara się każdy ukryć lub odesłać najkoszto- 
wniejsze przedmioty, gdyż przeczuwają tu 
wszyscy, iż komunikacya z cywilizowanym 
światem będzie wkróte przerwaną. 

Asenterunek trwa tu ciągle i jeśliby 
w ten sposób jak dotąd szło dalej, to zda- 
je mi się. że Tureya postawić może jeszcze 
jakie pół miliona wojska pod bronią. Miałem 
ostatniemi ezasy dosyć sposobności do skon- 
statowania, że w Turcyi nie brak ludzi. Co 
może jeszcze rzeczą jest dziwniejszą, że mię- 
dzy ludem tutejszym jest dosyć pieniędzy, 
skoro bardzo wielu chcąc się uwolnić od słu- 
żby wojskowej składa okup w ilości 50 lir 
(około 600 zł.), lub opłaca tak zwanego be- 
dela, t. j. zastępcę , który również sowicie 
okupionym być musi. Między ludem jest 
epoki Daryusza a Polaków z czasów przebie- 
głego Leszka : 

Precz krascmówce, wywody na stronę, 

A my gdzie w polu na słupie koronę 

Zawieśmy złotą, jeśli nie mędrszemu, 

Niech ją da szczęście przynajmniej rętszemu... 
| Ale że zdrowo patrzył na anormalue sto- 
;sunki w Rzplitej, widać ztąd, że wypowiada 

gorące życzenie, aby siluy, energiczny mo- 
| narcha powstrzymał niebezpieczne uroszcze- 
nia butnej szlachty i ambitnych magnatów — 
aby męzką dłonią ujął ster państwa. 
| Następstwem takiego poglądu było, że 
polityczne stosunki ubiegłych wieków, gdy 
cała potęga skupiała się w jednem ręku, prze- 
nosił nad sturamienny organizm państwowy, 
w którym każdy szlachcie uczestniczył samo- 
wolnie. Niezadowolony tem autor zarzuca 
poecie. że nadużycia w szczegółach zaciem- 
niają mu wzrok, nie pozwalają dostrzedz 
wszystkich dodatnich stron republikańskiego 
ustawodawstwa, a w znak zupełnego braku poli- 
tycznego zdania wymienia wielokrotnie przyta- 
czauą mowę poety na elekcyi przed wyborem 
Batorego. Nie wiemy, o ile ją, wiernie powtórzył 
Orzelski, o ile zaś własnemi dodatkami ubar- 
wił — naszem jednak zdaniem, lubo dotąd 
dla historyków literatury stanowila kamień 
obrazy, była jakby łbem tatarskim, do któ- 
rego każdy celował z upodobaniem, nie za- 
sługnje ona wcale na podobne lekceważenie, 
wykazuje bowiem, że poeta był w swych 
poglądach konsekwentnym i głębszym, niż 
się to niejednemu wydawać może. Uznawszy 
porównanie z królestwem judejskiem za fi- 
gurę retoryczną, jakiej sobie nieraz pozwalali 
sejmowi krasomowey, można tylko przyklas- 
nąć słowom Kochanowskiego. Wiadomo, jak 
niefortunną bywała rola królów, wybranych 
z łona narodu. jak mało powagi miewali 
władcy, wyniesieni z poziomej szlacheckiej 
równości; czyż dziwna zatem, że dla uni- 
knienia zatargów, pragnął księcia z postron- 


SPRAWY ZAGRANICZNE! 


ny. wzdłuż której ciemnobarwne zasłony za- | 


lazłem w Times. Ponieweż artykuł ten po- 
dałem mu w najdokładniejszym przekładzie, 
|więe można sobie wystawić, że generał nie 
był wcale zadowolony z autora. który w ka- 
żdym razie dobrze zrobi, jeśli się nie poka- 
że w Armenii. Mukhtar basza tłómaczył swą 
klęskę nadzwyczajną dokładnoscią nieprzyja- 
cielskiego ognia działowego, który pod De- 
ve-Boyun zdemontował mu 14 dział. Nad- 
mieniłem, że w mieście krążą bardzo zło- 
wrogie pogłoski i że bliskie opnszczenie Er- 
zerum jest powszechnie uważane za nieunik- 
nione. „Czy Kkscelleneya zamierza nas opu- 
ścić?* zapytałem. Z zapałem niezwykłym u 
tak flegmatycznego człowieka, prawie obu- 
rzony odezwał się na to: „Jamais, jamais, 
dopóki będę miał przy działach ehoć jedne- 
go człowieka, nie opuszczę Erzerumu*. Wiem, 
że marszałek liczy bardzo na sprzymierzeń- 
ca, który pobił Francuzów pod Moskwą, a 
gdy opuszczając Yeni-Kislar rzuciłem okiem 
na białe szczyty gór Deve-Boyun, których 
wśród zamieci Śnieżnych zaledwie można 
było dostrzedz, musiałem mimowoli podzie- 
lać jego zdanie. A jeduak Rossyanie tam się 
znajdują i można nawet dostrzedz, że pra- 
cuja nad czemś, co ma bardzo podejrzane 
podobieństwo do bateryi, Wezoraj przybyła 
z Persyi karawana. której, rzecz dziwna, po- 
zwolono przejść przez linie rossyjskie i wejść 
do oblężonego miasta. Śmiało spuściła się 
ta karawana wąwozem  Deve-Boyuńskim a 
zaniechawszy zwykłych środków ostrożności 
nie wysłała naprzód posłańca z flagą poko- 
jową. Musiała za to gorzko odpokutować. 
Gdy bowiem długie szeregi ludzi i wielbłą- 
dów coraz bardziej się zbliżały do miasta, 
Turey rozpoczęli z ciężkich dział wałowych 
ogień, sądząc, że to kolumny rossyjskie zbli- 
żają się do szturmu.. Łatwo sobie wystawić 
zamieszanie, jakie skutkiem tego powstało. 
Wielbłądy, muły i ludzie zaczęli uciekać na 
wszystki: strony, gdy pierwsze granaty pęk- 
ły wśród nich i minęło kilka godzin. zanim 
karawana znów się mogła zebrać. Dostawszy 
się wreszcie do Hrzerum opowiadali Perso- 
wie, że Rossyanie według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa założyli sobie w wąwozie 
Deve-Boyun stały «obóz. Opowiadali nadto, że 
namioty rossyjskie zewnątrz są pokryte gru- 
bą pilśnią a wewnątrz zaopatrzone w piece, 
którym nie zbywa na drzewie. Mukhtar ba- 
sza powiada, że wobec zarządzeń, jakie po- 
czynił od dwóch ostatnich szturmów na for- 
ty Kop-Daghu, nie obawia się już, aby mia- 
sto mogło być szturmem zdobyte. Zdaje się, 
Że się najbardziej obawia ogólnego ataku tak 
na forty jak i na dolne szańce na równinie, 
zwłaszcza, gdy gros armii przybędzie z Kar- 
su. Opuściłem marszałka z przekonaniem, że 
za każdą cenę będzie się starał obronić Er- 
zerum. Zszedłszy ze schodów, zrobiłem spo- 
strzeżenie, które mi na czas dłuższy popsuło 
bumor. Udając się do naczelnego wodza. z0- 
stawiłem konia na dworze u wchodu, przy 
którym stały cztery honorowe posterunki. 


Jakiś dzielny wojak skradł z konia uzdę, 
siodło ı jeden pas od siodła. Udałem się na- 
tychmiast ze skargą do marszałka a jakkol- 
wiek kapitan straży zadawał sobie na pozór 
wiele pracy, aby odnaleść skradzione przed- 


nego, potężnego domu, któryby anarchicz- 


zjednania swej myśli zwolenników, użył Zręcz- 
n-go argumentu. odwołując się do dumy i 
miłości własnej ziomków. „Wstyd będzie 
Polakom — mówił — że po haniebnej ucieczce 
od nich jednego króla, musieliby aż z swojego 
narodu obierać króla, bo żaden obcy nie chce 
u nich panować“... 

Propozycya wyboru najmłodszego syna 
cesarza lub w. księcia moskiewskiego, wy- 
pływała z tegoż samego źródła. Między po- 
budkami takiej elekcyi miał Jan z Uzarnole- 
lesia wymienić i tę, że młodociany włudzca 
przywyknie weześnie do posłuszeństwa sSPna- 
towi, jak młode źrebię, któremu doświadczony 
jeździec wcześnie zakłada wędzidło — na co 
inia? otrzymać odpowiedź. że polscy magnaci 
bywają jeźdźcami różnej fantazyi i różnego 
humoru, a wyłączne przewodzenie jednego z 
nich o ile trudne, o tyle niebezpieczne... 

Lubo tak zkądinąd krytyczny p. Lówea- 
feld przyjmuje powyższą wersyę bez krytyki, 
mamy wiele powodów do mniemania, że w 
tych dowcipnych ucinkach, jak w ogólności 
w całym nader zręcznie ułożonym dyalogu 
Kochanowskiego z zelautem złotej wolności, 
Sienniekim podkomorzym chełmskim. Orzelski 
traktował rzeez raczej z efektowną tenden- 
cyjnością. aniżeli z objektywuością historyka. 
Jeśli nie potrzeba wielkiej bystrości, aby do- 
strzedz, że wspomnianego powyżej ofiarowa- 
nia korony „najrętszemu* z kandydatów nie 
należy pojmować w dosłownem znaczeniu 
wyrazu, tedy umicjąe choć trochę czytać mię- 
dzy wierszami nietrudno również odgadnąć 
istotne brzmienie przekształconej umyślnie 

| przez dziejopisa mowy*). 
i Kochanowski byłby niekonsekwentnym, 


*) Że narzucone Kochanowskiemu przez 
Orzelskiego porównanie było w ustach wielu 
posłów tegoż sejmu, albo brzmiało nieco inaczej, 
sświadczy Zamojski, przytaczający następne słowa 


| gdyby monarsze chciał przepisywać rolę źre- 


nym żywiołom umiał przytrzeć rogów ? Dla; bca, senatowi zaś jeżdzca. Wydaje się owszem 


zgoduem z jego pojęciami, że pragnąc ener- 
gicznego króla, któryby nietylko izbę posel- 
ską, leez i senatorską zdołał utrzymać na 
wodzy, chciał tylko zapewnić wyborców. że 
nie potrzebowaliby się lękać antinarudwych 
dążności ze strony cudzoziemców, ponieważ 
ci, usunięci za młodu z pod wpływu ojców 
i otoczenia, obcująe owszem z troskliwymi 
o dobro kraju senatorami, nabraliby wyo- 
brażeń. zgodnych z iuteresami narodu i dba- 
liby o szczęście przybranej ojczyzny. Podo- 
bnież w niewiele lat później Jan Zamojski 
poczytywał umysł młodocianego Zygmunta 
Wazy za białą kartę, na której wszystko wy- 
pisać możua — lubo omylił się sądząc, że 
uda mu się uchodzić twardą naturę Źrebca. 

Orzelski — taka nasza hipoteza — zmienił 
zupełnie zuaczenie przemówienia poety, do- 
puściwszy się na pozór niewinnego dodatku, 
to jest włożywszy mu w usta porównanie v 
źrebcach i jeźdźcu, które się pewnie należy 
wyłącznie jego przeciwnikom. Same zresztą 
forytowanie na tron młodego Iwanowicza lub 
Rakuszanina wystarczało, aby mowey odjąć 
popularność, bo szlachta drzała na samą myśl 
o silnym rządzie, jakiego się z obu stron 
spodziewać wypadało; nie dziw przeto, że 
silono się przedstawić w fałszywem świetle 
zdrowe pobudki patryotycznego serca poety. 


swych politycznych przeciwników: „Cudzozie- 
miec będzie jako rumak nie ujeżdżony, który 
stanie się rączym, skoro uczuje ostrogę*. Jestto 
wyjątek z wspaniałej, lubo nie wolnej od sofi- 
steryi mowy przyszłego kanclerza, wypowiedzia- 
nej tegoż dnia, i z tego względu dla nas cieka- 
wej, 14 mowca wyznaje, że podobnie jak Ko- 
chanowski „trzymał się najprzód W. księcia 
moskiewskiego a potem zmienił zdanie*... Za- 
mojski odzywa się przeciw kandydaturze austry- 
ackiej, przekonany, że „naprawa poczęta od- 
wzięcia nas w karby, strasznie niebezpieczna”... 


mioty, nie ujrzałem ich już nigdy. Dzieją 
się tu ezęsto najdziwniejsze rzeczy!" 
(Z Plewny.) 
Nareszcie — pisze z Plewny korespon- 


dent Allgem. Zeitung — wiadomą jest liczba 
Turków wziętych w Plewnie do niewoli. Ścisłe 
obliczenie wykazało w przybliżeniu 30.000 lu- 
dzi. W tej cyfrze objętych jest 60 taborów 
piechoty po 420 ludzi; 1800 artylerzystów 
i 12 szwadronów konnicy, szwadron po 100 
koni. Owóż ta garstka wałecznych, pod do- 
wództwem bohaterskiego Osmana, stawiła 
przeszło 5 miesięcy opór sześćkroć liczniej- 
szej armii rossyjskiej, a nawet od czasu do cza- 
su zadawała tej armii znaczne klęski. Najlepszą 
miara wartości żołnierza rossyjskiego tudzież 
zwycięztwa rossyjskiego pod Plewną jest ta 
okoliczność, że 160.000 Rossyan dysponują- 
cych 600 działami, nie było w stanie prze- 
szkodzić ostatniej wycieczee Osmana z Ple- 
wny i zdobyciu przez bohaterską jego dru- 
żynę kilku fortów. Zagraniezni oficerowie 
oglądając dziś swobodnie fortyfikacye Ple- 
wny, nie mogą pojąć, jak mogli Rossyanie 
stać tyle miesięcy pod Plewną, i głosić ca- 
łemu światu, że ta miejscowość jest nie do 
zdobycia. Skoro Rossyanie — tak opowiada- 
ja ci panowie — nie mogli zdobyć Plewny, 
cóż dopiero będzie z Sylistryą, Ruszezukiem 
i Warną, które są fortecami w całem tego 
słowa zuaczeniu i pod żadnym względem 
nie mogą iść w porównanie z Plewną. 

Wyjazd Osmana baszy z Plewny dał powód 
do ponownych owacyj na cześć tego bohatera. 
Cała ludność plewnieńska, tudzież oficerowie 
rossyjscy wolni od służby utworzyli szpaler 
wzdłuż mlicy, przez którą przejeżdżał Osman 
i wznieśli okrzyk hurra! Na czele orszaku 
eskortującego Osmana, jechał szwadron koza- 
ków, a za powozem drugi szwadron. Straż 
wojskowa pełniąca służbę na odwachu, i 
w innych miejscach, prezeutowała broń przed 
marszałkiem. m 

Zmienił się w tych dniach kierunek 
wiatru i śuieg pada na przemian z deszczem. 
Na ulicy nie spotkasz nigdzie człowieka i 
tylko psy bez panów wałęsają się po mieście; 
pochłodniało strasznie i zdaje się, że będzie- 
my mieli ostrą zimę. Góry bałkańskie są 
od szczytów do stóp pokryte sążniową war- 
stwą śniegu, nie przeszkadza to jednak na- 
czelnemu wodzowi  rossyjskiemu wysyłać 
wojsko w najrozmaitszych kierunkach. Jak 
też daleko zajdą te wojska? pytają tu wszyscy. 
a starzy mieszkańcy Plewny, którzy znają 
góry bałkańskie od wielu lat i jeździli tam 
podczas zimy, kiwają tylko głowami i nie 
mogą pojąć, że karność wojskowa każe słu- 
chać i nie oszczędza człowieka. Nie podobua 
będzie przeprawić się przez Balkan, nie na- 
rażając się na największe niebezpieczeństwa, 
zwłaszcza że dowóz amunieyi i broni należy 
do rzędy rzeczy niemożliwych. Z żywiołami 
trudno walczyć! Bezmyślnym żołnierzom ros- 
syjskim tłumaczą oficerowie, że te góry bał- 
kańskie są tylko na pozór tak wysokie, (sie), 
i że po tamtej stronie czeka ich istny raj; 
że własnie w porze obecnej dojrzewają tam 
za górami pomarańcze i figi i inne szlache- 
tne owoce południowe! Biedny żołnierz wie- 
rzy tym bredniom i tylko od czasu do czasu 
przypomina swoim przełożonym obietnicę, 
daną mu poprzednio, że skoro tylko Plewua 
podda się, będzie mógł wrócić do domu. 
„Owóż Plewna upadła, a my nie chcemy fig 
i pomarańcz, lecz cheemy powrócić do kraju !“ 
Tak rozumują żołnierze rossyjscy.... 


(Spisek wojskowy we Francyi.) 


Republikańska prasa we Franeyi Zaj- 
muje się żywo rzekomym  spiskiem wojsko- 
wym, który uknuty za ostatniego minister- 
stwa konserwatywnego Rochebouet - Welehe 
miał zmierzać wprost do zamacha stanu. 
Rzekomy ten spisek wykryty został dzięki 
niesubordynacyi majora Labordóre w Limo- 
ges któremu teraz wdzięczni „bracia I przy” 
jaciele* republikańscy zamierzają ofiarować 
złotą szpadę. 

Według dziennika Temps rzecz miała 
się jak następuje: „We czwariek 18 grudnia 
skonsygnowano w Limoges cały garnizon. Za- 
opatrzono go na dwa dni w żywność i amu- 
nicyę, a wieczorem połecono wszystkim ofi- 
cerom 14 pułku piechoty, ażeby zgromadzili 
się w koszarach w sali ćwiczeń. Tu oznajmił 
pułkownik zgromadzonym oficerom, Że lada 
chwila może nadejść z Paryża rozkaz wystą- 
pienia z brovią w ręku przeciw mieszkań- 
com Limoges i stłumienia rewolucyi w tej 
miejscowości. Pułkownik oznaczył przy tej 
sposobności, które punkta ma zająć wojsko 
na wypadek rewolucyi i jak, w myśl rozkazu 
jego przełożonego, generała Bressoles należy 
zachować się wobec rewolueyonistów, Ten 
niespodziewany rozkaz, tudzież surowość z 
jaką wydano rozkazy podkomendnym, napro- 
wadziły majora Labordóre na domysł, że 
chodzi tn o zamach stanu, i podczas gdy 
wszyscy jego towarzysze zachowali głębokie 
milczenie, odezwał się major do pułkownika : 
„Wszakże to najwidoczniejszy zamach stanu! 
Zamach stanu jest zbrodnią, a do czynu 


złożyć mą szpadę!* Pułkownik zaprowadził 
majora do sąsiedniego pokoju i rozkazał mu, 
ażeby się ztamtąd nie wydalał a tymezasem 
zapytał generała Bressoles w drodze tele- 
graficznej, jak ma sobie postąpić z majorem 
Labordćre. Generał odpowiedział, że należy 
majora aresztować i zamknąć w osobnym po- 
kojn. Wszystko to stało się wieczorem 13 
grudnia a więc w chwili, w której marsza- 
fek Mac-Mahon postanowił powołać do ste- 
ru gabinet liberalny. Zachodzi teraz pytanie, 
czy i kiedy generał Bressoles otrzymał z Pa- 
ryża rozkaz, który następnie zakomunikował 
pułkownikowi w Limoges a przez niego ofi- 
cerom 14 pułku. Czy otrzymał ten rozkaz 
na kilka dni przed 13 grudnia, a więe jesz- 
cze wówczas, gdy miano pewne wątpliwości 
co do usposobienia frakcyj konstytucyjnych i 
przypuszczano, że uda się rozwiązać po raz 
wtóry Izbę? Jest rzeczą prawdopodobną, że 
ten rozkaz wydano jeszcze przed 18 grudnia, 
na każdy wypadek mniemał major Labordć- 
re, że chodzi tu 0 pospolity zamach stanu. 
Gdy 22 grudnia poruszono tę sprawę na ra- 
dzie ministrów, oświadczył marszałek Mac- 
Mahon całkiem dobrowolnie, że ani mu się 
śniło wykonać zamach stanu i Że nigdy nie 
wydawał rozkazu, ażeby armia przygotowała 
się na odparcie zbrojnego Oporu ze strony 
ludności cywilnej. W skutek tego oświadcze- 
nia wytoczono śledztwo dyscyplinarne gene- 
rałowi Bressoles i majorowi Labordóre. Ge- 
nerał zawinił, żo z świadomością albo też 
mimo woli wypaczył sens otrzymanego roz- 
kazu, a major Labordćre zawiuił, że publi- 
cznie ośmielił się komentować i objaśniać 
cel otrzymanego rozkazu. Nadmienić wypada 
że śledztwo dyscyplinarne wytoczone majoro- 
wi, może być cofnięte". 

Powyższe wyjaśnienie prostuje po czę- 
ści błedna wiadomość podauą przez Moni- 
teur, który przedstawił całą tę sprawę tak, 


jakoby gen rał Bressoles i major Labordćre 


nie chcieli poprostu wykonać rozkazu wyda- 
nego przez ministerstwo Wojny 1 jakoby za 
to obaj zostali postawieni w stan rozporzą- 
dzalności. Przeciw takiemu przedstawieniu 
rzeczy protestuje sam geuerał Bressoles w 
liście wystosowanym % Limoges do Figara. 
List ten opiewa: „Protestuję jak najuroczy- 
ściej przeciw roli, którą obdarzył mnie Mo- 
miteur. Wszyscy, ¢o mnie znają, wiedzą do- 
dobrze o tem, że spełniam każdy otrzymany 
rozkaz nie zastanawiając się nad nim. Arty- 
kuł Moniteur'a nwłacza mojej czei wojsko- 
wej. Wystosowałem prośbę do mini.tra woj- 
ny, ażeby pozwolił mi odpowiedzieć Doni- 
teurowi. Generał Bressoles“. Ale także sam 
fakt, podany 28 grudnia przez Journal Offi- 
cid bez wszelkiego komentarza, że generał 
Bressoles, dowódzca 25 brygady piechoty, zo- 
stał przeniesiony w stan rozporządzalności, 
zbija majdosaduiej twierdzenie Moniteur'a. 
Journal des Debats podaje również notatkę, 
że generał Bressoles został za to usunięty, 
iż wypaczył sens otrzymanego rozkazu, czyli 
że dał raajorowi Labordóre powód do błędne- 
go. karygodnego tłomaczenia poleceń władz 
wyższych. Właściwą opinię będziemy mogli 
wyrobić sobie dopiero wówczas, gdy znany 
będzie w dosłownem brzmieniu ów tajemni- 
czy rozkaz wydany generałowi Bressoles. Au- 
torami tego rozkazu mieli być generał Ro- 
chebouet i szef sztabu generalnego, dotych- 
czas urzędujący w ministerstwie wojny ge- 
nerał Miribel Konserwatyści zapewniają, że 
w tym rozkazie miały być omawiane ewen- 
tualności na wypadek powtórnego rozwiąza- 
ma Izby. 


KRONIKA 


—. 


otrzymali 
klasy ; 


W pułkach galieyjskich 
złoty krzyż zasługi kapitanowie I 
2i Jan Griber przy pułku piechoty nr. 
41; Ferdynad Fattinger przy pułku piecho- 
ty nr. 30 i Edward Schafler przy pułku pie- 
choty nr. 45; dalej rotmistrze I klasy Karol 
D ietrich przy pułku ułanów nr. 13i Fran- 
ciszek Cypra z korpusu pociągów wojsko- 
wych. 

Mianowani podporucznikami: kadet rezer- 
wy pułku piechoty nr. 41 Konstanty Kosso- 
wl1cz; oraz jednoroczni ochotnicy i podoficero- 
wie rezerwy: Emil Hailig Hailingen przy p. 
piechoty nr. 80; Natan Villig z pułku piech. 
nr. 4] przy pułku piechoty nr. 19; Józef Kri- 
stel z pułku piechoty nr. 41 przy pułku pie- 
choty nr. 64; Zygmunt Kaminker z pułku 
piechoty nr. 57 przy pułku piechoty nr. 18; 
Fryderyk Schmeer z pułku piechoty nr. 4 
przy pułku piechoty nr. 56; Leopold Hrdlicka 
z pułku piechoty nr. 1 przy pułku piechoty 
nr. 18; Leon Oholewkiewiez z pułku pie- 
choty nr. 55 przy pułku piechoty nr. 64; Her- 
man Kolbenheyer z pułku piechoty nr. 55 
przy pułku piechoty nr. 62; Emilian Stoklas- 
sa przy pułku piechoty nr. 24; Emil Brand- 
statter z pułku piechoty nr. 55 przy pułku 
piechoty nr. 62; Józef Bardasch przy pułku 
piechoty nr. 58; Franciszek Mrozowski z p. 
piechoty mr. 55 przy pułku piechoty nr. 13; 
Jan Jahn z pułku piechoty nr. 54 przy puł- 
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zbrodniczego nie przyłożę ręki. wolę raczej | ku piechoty nr. 9; Jan Hromadka 


z pułku 
piechoty nr. 54 przy pułku piechoty nr. 18; 
Mieczysław Liskowacki z pułku piechoty nr. 
30 przy pułka piechoty nr. 50; Szezepan Ha- 
luska z pułku piechoty nr. 8 przy pułku pie- 
choty nr. 77; Adam Karszniewicz przy p. 
p. nr. 80; Rudolf Mehoffer z pułku piechoty 
nr. 44 przy pułku piechoty nr. 24; Franciszek 
Konarski z pułku piechoty nr. 55 przy puł- 
ku piechoty nr. 40; Wiktor Chrzanowski z 
pułku piechoty nr. 55 przy pułku piechoty nr. 
58; Jan Wagner przy pułku piechoty nr. 20; 
Wilhelm Rauch przy pułku piechoty nr. 10; 
Karol Brousek przy pułku piechoty nr. 10; 
Leon Dziedzicki z pułku piechoty nur. 55 
przy pułku piechoty nr. 40; Gustaw Mathias 
i Franciszek Rauch przy pułku piechoty nr. 
58; Leopold Pick z pułku piechoty nr. 57 
przy pułku piechoty nr. 5; Maurycy Bock z 
pułku piechoty nr. 41 przy pułku piechoty nr. 
65; Feliks Biernacki przy pułku piechoty 
nr. 10; Stanisław Zimny przy pułku piechoty 
nr. 30; Gustaw Gaar z pułku piechoty nr. 41 
przy pułku piechoty nr. 68; Szczepan Sednik 
i Kazimirz Kropaczek przy pułku piecho 
ty numer 57; Adolf Scehritter z pułku p. 
nr. 28 przy pułku piechoty nr. 77; Lueyan 
Marynowski przy pułku pie choty nr. 10. 


Posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się jutro o godz. 6 wieczorem, 
Na porządku dziennym między innemi: Wnio- 
ski w sprawie dostawy zaprzęgów i przedsię- 
biorstwa czyszczenia miasta w roku 1878 do 


1880. 


— Wybór uzupełniający dwu 
członków Rady powiatowej w Zaleszczykach 
z grupy większych posiadłości i wybór jednego 
członka Rady powiatowej Chrzanowskiej z gru- 
py najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 
mysłu i handlu rozpisano na dzień 25 sty- 
cznia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem 0 godzinie i w lokałnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom e. k. starostwo. 

| (77 W teatrze dziś „Kobiety z ka- 
mienia*, dramat w 5 aktach, pp  Barrióre i 
Thiboust. 


$$ Przegląd sądowy i administra- 
cyjny, pismo tygodniowe, poświęcone praktyce 
prawa i administracyi, rozpoczyna rok trzeci 
swego istnienia, pomimo ograniczonego z na- 
tury rzeczy koła czytelników. Pismo to pod 
bardzo staranną redakcyą dra Karola Stromen- 
gera i przy głównem spółpracownictwie docen- 
tów uniwersytetu i adjunktów  prokuratoryi 
skarbu pp. dr. Augusta Balasitza i dra Ernesta 
Tilla tudzież p. dra W. Kosińskiego, potrafiło 
w ciągu dwuletniego istnienia swego zebrać w 
około siebie najlepsze w kraju siły pismienni- 
cze w zawodzie prawnym. Oprócz licznych prac 
redaktorów znajdujemy w pismie tem artykuły 
i rozprawy pióra profesorów uniwersytetu lwo- 
wskiego i krakowskiego. Jako główne zalety 
tego pisma podnieść musimy, że podaje czytel- 
nikom swoim dokładny obraz wszelkich obja- 
wów, w zakres jego wchodzących, szczególnie 
rozbiory prac prawodawczych w toku będących, 
tudzież wielki zapas przypadków z praktyki są- 
dowej i administracyjnej, że dalej podawając 
urzędownie ogłaszane orzeczenia najwyższego 
trybunału sądowego, trybunału państwa i try- 
bunału administracyjnego zastąpić może nawet 
osobne a kosztowne zbiory tych orzeczeń. 


Loterya stanisławowska, 
której ciągnienie przeznaczone było na dzień 3] 
grudnia z. r., została odroczoną za zezwoleniem 
ministerstwa skarbu. Z powodu, że mała tylko 
część losów została rozsprzedaną, zamierzone utwo- 
rzenie domu kalek i starców odłożone być musi 
na później, Losy kupione mają swoją ważność, 
a dzień ciągnienia będzie ogłoszony w Swoim 
CZASIE. 

+ Popiersie Chopina Wykonane 
zostało niedawno w Paryżu przez utalentowaną 
rzeźbiarkę i damę wielkiego świata, hrabiankę 
de Castries- Beaumont, siostrę marszałkowej Mac- 
Mahon, żony prezydenta Rzeczypospolitej. Odle- 
wy tego popiersia mają w Paryżu wziętość, od- 
powiednią niepospolitej wartości dzieła. Gdyby 
we Francyi naśladowano obyczaj niemiecki, do- 
wiedzielibyśmy się może, że Chopin jest Fran- | 
cuzem, i że popiersie, o którem mowa, jest | 
utworem patryotycznego natchnienia. Ale Fran- | 
cya posiada dość znakomitych ludzi, stanowią- 
cych eblubę narodu, aby trybem aneksyi przy- 
właszczać ich sobie miała. Przeciwnie, Z listów 
prywatnych widzimy, że artystka francuska ży- 
czy sobie nadewszystko pozyskać dla swego 
dzieła uznanie „w ojczyznie Chopina." Oto co 
hrabianka de Castries-Beaumont pisze do je- 
dnej z pań polskich, księżnej ©.: „Pojmujesz 
to dobrze, jak serdecznie pragnę, aby w ojczy- 
znie wielkiego poety muzyki poznano jego wi- 
zerunek, w który przelałam cały mój zachwyt, 
całe uwielbienie." Należy się spodziewać, że 
nasze towarzystwo sztukipięknych, a może i księ- 
garnie w interesie publiczności zechcą sprowa- 
dzić do Lwowa reprodukcye tego popiersia | 
naszego mistrza. 

t Aleksander Wielopolski, 
margrabia Myszkowski, namiestnik królestwa 
Polskiego przed r. 1863, jak donosi depesza 
Czasu z Drezna, zakończył życie w tem mie- 
ście w nocy na 31 grudnia. W margrabi zeszła 
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z tego świata postać niepospolita, postać, z któ- 
rą liczyć się będzie historya. Aleksander mar- 
grabia Gonzaga Myszkowski, hr. Wielopolski 
przyszedł na świat ze starożytnej rodziny w r. 
1803. Kształcił się w wiedeńskiem Theresia- 
mum, oraz na uniwersytetach w Warszawie, 
Getyndze i Paryżu. Pisał i ogłosił kilka roz- 
praw prawniczych, a wr. 1831 wysłany w mi- 
syi dyplomatycznej na dwór angielski, zdał 
sprawę z poselstwa swego w pismie wydanem 
p. t. Memoire presenté à lord Palmerston. 
W owym czasie był także posłem na sejm 
warszawski, a wróciwszy do kraju przyjął udział 
w redakcyi konserwatywnego dziennika Zjedno- 
czemie. Literaturą zajmował się także w pó- 
źniejszych latach. Głośne było w swoim czasie 
pismo margrabiego wydane p. t. Lettre d'un 
Gentilhomine polonais au Prince Metternich. 
Margrabia od dziesięciu lat przeszło złożony był 
ciężką chorobą. Mimo to Śmierć nastąpiła nie- 
spodzianie, wspomniona depesza bowiem powia- 
da, że nagle zakończył życie. 


— Wilki tak się rozmnożyły w okoli- 
cy pomiędzy Chełmem a Rejowcem, przy dro- 
dze żelaznej kowelsko - warszawskiej, że bu- 
dnicy kolejowi w obawie napaści tych dzi- 
kich zwierząt, nie cheą noeną porą pełnić 
służby. 

— Nauka szycia na maszynie 
zaprowadzona została jako przedmiot obowiązko- 
wy w wyższych klasach szkół żeńskich w Ant- 
werpii. 

— Trzęsienie ziemi nawiedziło nie- 
dawno wszystkie wyspy Bermudyjskie na oceanie 
Atlantyckim. 


— W tunelu Św. Gotarda wko- 
pano się do dnia 16 grudnia od strony Gósche- 
nen, t. j. od północy, na 5,006.40 m., od stro- 
ny Airolo zaś, t. j. od południa, na 4,591.60 
m., razem więc na 9.600 metrów. Ponieważ 
cała długość tunelu obliczona została na 14.900 
metrów, przeto roboty dotychczasowe wynoszą 
dwie trzecie części całej budowy. Teraz jednak 
właśnie nasunęły się największe trudności, na- 
trafiono bowiem w takich strasznych głębiach 
od strony północnej na twardy kamień serpen- 
tynowy, a od strony południowej na kruchy 
łupek, w wysokim stopniu utrudniający dalsze 
wiercenia, 


— Z wyspy Islandyi ostatnia po- 
czta dnia 22 grudnia przywiozła wiadomość, że 
zima w tym roku nastała tam bardzo wcześnie 
i jest ostrą, W połnoenych krainach tej smę- 
tnej krainy mnożą się oznaki, że wulkany tam- 
tejsze znowu zagrażają wybuchem. 

— Szkoła dla browarników 
ma być wkrótaa otworzoną—w Japonii. Japoń- 
czycy bardzo zasmakowali w piwie europejskiem. 
a przed czterma laty nawet na przedstawienie 
posła japońskiego w Berlinie, p. Aoki, rzad ja- 
poński wysłał swym kosztem na naukę do bro- 
warów niemieckich młodego Japończyka, na- 
zwiskiem Nakanawa, który obecnie wykształco- 
ny już zupełnie w tym zawodzie ma w swej oj- 
czyznie założyć wzorowy browar i otworzyć kurs 
browarnietwa. 

— Pożar w nocy na 28 b. m. zni- 
szczył w Wiesbadenie takzwaną „nową kolu- 
mnadę*, w której się mieściły galerya sztuki 
i muzea. Te ostatnie uratowano, mimo to szko- 
da jest znaczna. 

— Bamdę fałszerzy banknotów 
włoskich wyśledzono w tych dniach w Neapolu. 
Fałszerze ujrzawszy, że kryjówka ich jest oto- 
czoną przez żandarmów stawili zacięty opór, a 
nawet dali do żołnierzy ognia z rewolwerów, 
Po krótkiej walee jednak herszt fałszerzy, oraz 


jeden z jego towarzyszy został ujęty, reszta 
zdołała umknąć. 
— Arszenik w Renie. Parowiec 


śrubowy Schelde- Rhyn, który przed kilkoma 
tygodniami zabrnął z dwoma przeszło tysiącami 
centnarów arszeniku na Renie w pobliżu Kolo- 
nii, został d, 28 grudnia wydobyty z wody. 
Zdaje się jednak iż cały ów ładunek poszedł z 
wodą, ponieważ telegram nie dodaje, czy co- 


jkolwiek z niego wydobyto wraz z okrętem. 


— Mawieje śnieżne należą w Ba- 
waryi do osobliwości, W nocy jednak na 28 
grudnia zasypały tam śniegi niektóre przestrze- 
nie dróg żelaznych tak, że ruch osobowy mu- 
siał być na kilka dni zawieszony. 


— Posag przyszłej królowej 
hiszpańskiej, księżniczki Mercedes, wynosi jak 
opowiadają dzienniki madryckie, 25 milionów 
franków, nie licząc kosztowności, zwłaszeza pię- 


„,knych dyamentów i pereł ze skarbca księcia 
| Montpensier. 


— Na drodze żelaznej Kronstadt- 


, Tómós zakończono w tych dniach przebicie tu- 


nelu 944 metrów długiego. Przebicie powiodło 
się bardzo szezęśliwie, lubo budowa połączona 
była z dość znacznemi trudnościami, ile że tu- 
nel rzeczony założony został w linii krzywej ze 
względu na warunki terenu. Stosunek poziomu 
kolejowego w tunelu, a względnie spadek wy- 
nosił 25: 1000. 


— Zaginął bez wieści wielki okręt 
parowy Friesland, który wracając z Batawii 
z ładunkiem wartości 8 milionów zł., dnia 4 
grudnia minął szezęśliwie wody Gibraltaru i d. 
10 lub najpóźniej 11 grudnia miał zawinąć w 
przystani Helder, a tymczasem dotąd napróżno 
jest tam oczekiwany przez licznych interesowa- 


że AR in i . . . NE 
która w nocy na 9 b. m. srożyła się w zatoce, linii wewnętrznej, która pozwala im koncen- | czeniem wojny. O odwołaniu Midbata baszy 


nych. Na pokładzie jego oprócz majtków i 50 
Żołnierzy z armii indyjskiej, którzy już ukoń- 
czyli czas służby i wracali do ojczyzny, 
znajdowało się około 200 podróżnych po naj- 
większej części rodzin oficerów i urzędników w 
Indyach, a w tej liczbie 70 kobiet i 85 dzieci. 
„Można wejść sobie wyobrazić w jakim okropnym. 
niepokoju znajduje się obecnie wiele rodzin w 
Anglii, ile że już prawie wątpliwości nie ulega 
Friesland padł ofiarą straszliwej burzy, 


"Biskajskiej i pochłonęła wiele innych okrętów. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


— Wiedeń. 31 graduia. Na dzisiej- 
szy targ na bydło rogate spędzono to- 
waru z Galicyi 681 sztuk, z Węgier 1585 i 
549 sztuk towaru niemieckiego, razem 2815 
(w której to liczbie mieści się już 29 bawo- 
łów). ezyli o 980 sztuk więcej niż dziś ty- 
dzień. Ta przewyżka w spędzie nie spotkała 
się bynajmniej z zwiększonym stosunkowo 
popytem, to też przy nader ospałym ruchu 
na targu cofnęły się ceny zeszłotygodniowe 
o 2 — 3 zł. i kilkaset sztuk pozostało bez 
kupca. Płacono: opasy galicyjskie 52 — 57, 
węgierskie 50 — 58, wyjątkowo 59, nie- 
mieckie 52 — 58, krowy i buhaje 47 — 51. 
oawoły 41 — 48 zł. za 100 kilo ż. w. 

Nierogacizny spędzono dziś : towaru 
ekkiego 964 sztuk, średniego 1151, cięż- 
dego 1006, razem 3121 sztuk, czyli o 608 
ztuk więcej niż przed tygodniem. Zapasy 
iwiąteczne u rzeźników były większe od kon- 
umcyi, ztąd targ dzisiejszy był nieożywiony, 
„eny zeszłotygodniowe, zwłaszcza przy zwięk- 
szonym spędzie, nie zdołały się utrzymać. 
Płacono towar lekki 82 — 88, średni 40 — 
44, ciężki 44 — 47 za 100 kilo ż. w. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dmia 2 stycznia. 


Jak donosi urzędowy biuletyn rossyj- 
ski, datowany z Bogotu 31 grudnia, prze- 
dnia straż armii generała Gurki mimo śniegu 
i mrozn przeprawiła się przez etropolskie 
Bałkany i zajęła wsie Niegoszew, Ilesznicę 
i Szliawę u południowych stoków tych gór. 
Kawalerya posunęła się dalej i stol już na 
drodze sofijskiej. Fakt ten niespodziewany, 
świadczy wprawdzie o wielkiej karności i wy- 
trwałości rossyjskiego żołnierza, który z całą 
abnegacyą spełnia rozkazy swoich dowódz- 
ców, ale na razie przynajmniej nie ma wiel- 
kiego znaczenia. Jeżeli bowiem nieliczny od- 
dział, złożony przeważnie z kawaleryi i arty- 
leryi górskiej miał przy przeprawie przez 
Bałkan do walczenia z tak ogromnemi tru- 
dnościami, że żołnierze musieli działa dźwi- 
gać na barkach, a marsz dwumilowy 4 Wra- 
czeszu do Ileszniey wymagał trzech dni cza- 
su, to przeprawa większej armii z parkiem 
wozów i artyleryą wydaje się rzeczą wprost 
niemożliwą. Mimo to jednak pozycya turecka 
w Kamirli, jakkolwiek nie jest jeszcze bez- 
pośrednio zagrożoną, stała się w skutek tej 
przeprawy dość niewygodrą, i nie dziwiłoby 
nas bynajmniej, gdybyśmy otrzymali wiado- 
mość, że Nedżib basza cofnął się do Sofii. 
Pozycya ta jest bowiem faktycznie oskrzydlo- 
ną, a chociaż siły nieprzyjacielskie są na ra- 
zie za słabe, aby mogły na seryo stać się 
niebezpiecznemi dla 25-tysięcznej armii tu- 
reckiej, to jednak same przeświadczenie, że 
się ma nieprzyjaciela na flance i tyłach. zwy- 
kło działać deprymująco na żołnierza, choćby 
był ożywiony jaknajlepszym duchem. Zresztą 
któż może zaręczyć, że słaba dziś kolumna 
rossyjska nie zostanie w krótkim czasie do 
tego stopnia wzmocnioną, że przeciąć będzie 
mogła Turkom linię komunikacyjną i odwro- 
tową do Sofii. a przynajmniej znacznie utru- 
dnić ewentualny odwrót. 

Z drugiej strony wszakże zuchwała 
przeprawa Rossyan przy jakiej takiej energii 
Turków mogłaby wziąć fatalny obrót dla 
pierwszych. Sulejman basza, który, jak wła- 
Śnie donoszą, znajduje się w  Ichtimanie 
w połowie drogi między Tatar Bazardżykiem 
a Sofia, mógłby energicznym ruchem zgnieść 
pierwszy oddział rossyjski za Bałkanem. za- 
nim ten wzmocenioby zostanie nowemi posił- 
kami Jest to sposobność, która może nie 
prędko znowu się zdarzy. a Sulejman basza 
ma teraz pole do powetowania ostatniej po- 
rażki nad Łomem. W każdym razie okolice 
Sofii będą wkrótce widownią nowych walk, 
nie ulega bowiem wątpliwości, że inicyatywę 
w dalszych operacyach zaczepnych powierzyli 
Rossyanie kcrpnsowi generała Gurki, 


Zada- | 


4 


kan centrum rossyjskie z Tirnowy i lewej basza, Mahmud Damat basza, Savfet basza i 
i ` . s 
| minister spraw wewnętrznych Server ba- 


skrzydło z Kleny. a wszystkie oddziały roz- 


'poczęłyby koncentryczny alak na Adryano- | 


sza spiskują przeciw Sulejma- 


pol Wobec tego planu dążeniem 'Furków |nowi baszy i usiłu Ją przywieść 


jest przeszkodzić połączeniu się prawego ros- 
 syjskiego skrzydła z centrum, które to za- 
"danie spełnia dotychczas 
 kamirli, i 
debnszujące z Bałkanów pojedyncze oddziały 
rossyjskie. Turcy mają obecnie korzyść t. z. 


i trować znaczne siły tamm, gdzie ich najwię- 
| cej potrzeba. Od zdolności Sulejmana baszy 
(zależy, czyli ta korzyść zostanie należycie 
| wyzyskaną. 


| 

| Z pomiędzy fortece tureckich w Europie 
| najbardziej w tej chwili zagrożony jest Niż, 
którego 4tysięczna załoga ma do czynienia 
z aBtysięczną armią oblężniezą. Ruszczukowi 
mniejsze na razie zagraża niebezpieczeństwo, 
i chociaż bowiem armia oblężnieza pod dowódz- 
| twem gen. Totlebena rozpoczęła już marsz 
| przeciw tej fortecy, to jednak osaczenie dozna 
zwłoki, wskutek zerwania mostu pod Petro- 
szeni. Sulejman basza miał się wyrazić, że 
| Ruszczuk zaprowiantowany jest na sześć mie- 
į sięcy i że skuteczny stawić może opór oblę- 
|żeniu. Tak samo Sylistrya. Być może, że jest 
|w tem nieco przesady, ale nie ulega wątpli- 
' wości, że Rossyanie będą mieli niełatwe za- 
danie, gdyż w ostatnich miesiącach pracowali 
Turey bardzo gorliwie nad wzmocnieniem 
tych obu naddunajskich warowni. Obeenie 
zwrócono uwagę także na fortyfikacje ze- 
wnętrzne Warny, które dotychczas nie były 
jeszeze skończone. Turcy obawiają się bowiem 
j energicznej ofenzywy ze strony armii dobrue- 
kiej zwłaszcza od czasu, gdy armia Sulejmana 
baszy rozpoczęła odwrót z Rumelii. Warna 
w tej chwili ma większą ważność dla Turków 
niż kiedykolwiek. Według relacyi Poł. Corr. 
panuje tam obeenie gorączkowa działalność. 
Port przepełniony jest okrętami wojennemi i 
trausportowemi, które codziennie przewożą 
wojsko i materyał wojenny do Konstantyno- 
pola. Część armii Sulejmana baszy cofa się 
do Rumelii przez wschodnie wąwozy bałkań- 
skie. Ludzie fachowi oceniają siłę tej armii 
na 50.000 złożone wszakże z samych dobo- 
rowych żołnierzy. 


i 
| 


Urzędowy telegram belgradzki z 29 
grudnia donosi, że Serbowie zdobyli w Pirot 
28 dział, 1000 karabinów, dużo amunicji, 
namiotów i materyału wojenuego i wzięli 
około 50 jeńców. O stratach serbskich tele- 
gram nie nie wspomina. Według doniesienia 
Tagblattu nastała przerwa w bombardowaniu 
Niżu, jak słychać z powodu rozpoczęcia ro- 
kowań o kapitulacyę. Mieszkańcy Niżu mają 
nalegać na komendanta, aby twierdzę oddał 
Serbom. 


Na Krecie powstanie wzmaga się, 
Powstańcy opanowali miasto Kpiskoma pod 
Armirą. Miloniaki i Plumi, znani z ostat- 
niego powstania, oblęgają fort lzzedin nieda- 
leko Sudy. Turkom udało się schwytać zna- 
nego wodza powstańców Kikiniego i wziąć 
w niewolę cała jego bandę. 


Kryzys kanelerska w Niemczech 
skończyła się, jak było do przewidzenia, zu- 
pełnem zwycięztwem Bismareka. Jak do- 
noszą z Berlina, wszyscy członkowie gabine- 
tu, z wyjątkiem ministrów Falka i Frie- 
denthala mają otrzymać dymissycg. Cesarz 
Wilhelm miał, według Deutsche Union, 
przyjąć przedłożony przez ks. Bismarcka me- 
moryał co do zmian w instytucyach admini- 
stracyjnych cesarstwa niemieckiego i państwa 
pruskiego w wszystkich jego częściach. O ro- 
dzaju zażądanych zmian, dziennik przytoczo- 
ny nie dowiedział się nic stanowczego, z mo- 
wy jednakże ks. Bismarcka, tudzież innych 
urzędowych i półurzędowych wzmianek „fryk- 
cye* nie powstały tyle przez „instytucye ad- 
mipistracyjue*, ile. przez wpływ pewnych 
osób u dworu, tudzież przez stosunki stron- 
uictw w parlamencie. Chodziło tu zapewne 
głównie o zmianę polityki ekonomicznej, 
mianowicie zuś o powiększenie podatków 
niestałych w cesarstwie niemieckiem i o re- 
wizyę reformy administracyjnej w Prusach 
Wspomniony berliński organ dodaje nadto, 
że cesarz uczynił jeszcze księcin kanelerzowi 
i tę koncessyę, „że najwybitolejsi przywódz- 
cy narodowo - liberalnej frakcyi otrzymać 
mogą teki w pruskiem ministerstwie stanu“, 

| Prócz Bennigsena wymieniają jako kandyda- 
tów do tej godności również pp. Forcken- 


do skutku porozumienie z Ros- 
Syą, zanim Rossyanie przekroczą Bałkan. 


Nedżib basza w | Partya ta jest obecnie górą w pałacu i roz- 
nderzać przeważnemi siłami na | porządza wielką liczbą stronników w senacie 


i lzbie deputowanych, w której również od- 
|zywa się już wiele głosów za rychłem ukoń- 


l nie ma już mowy. Natomiast Nadyk basza 
ma wkrótce otrzymać ważną tekę. Nadto 
mają nastąpić inne ważne zmiany personalne, 
skoro tylko Rossya okaże się gotową do za- 
warcia pokoju. 


Rząd francuski ogłosił oficyalną 
notę i wyjaśnia w niej zarządzone w 0- 
statnim czasie ruchy wojskowe, które wywo- 
łały owe zajście w Limoges, o kiórem wy- 
żej piszemy. Nota officyalna oświadcza, że 
rząd poczynił tylko zwykłe kroki, celem u- 
trzymania publicznego porządku. W wielkich 
miastach, mianowicie w Paryżu, zarządzenia 
okazały się obecnie koniecznemi dla wzmo- 
cnienia załogi paryskiej, uszczuplonej przez 
rozpuszczenie żołnierzy rekrutowanych w ro- 
ku 187%. Pewien oficer sztabowy w Limoges 
źle zrozumiał instrukcye, środki ostrożności 
wziął za środki egzekucyjne i zakomuniko- 
wał to oficerom, poczem przyszło do cięż- 
kiego wykroczenia przeciw karności, W sku- 
tek zarządzonego śledztwa, minister wojny 
ukarał w wiadomy sposób winnych. 


Journal Officiel ogłasza dalsze nom i- 
nacye i zmiany prefektów, donosi nad- 
to o zmianie podprefektów niemal w wszyst- 
kich departamentach. 


Do Frankfurter Zeitung piszą z Berli- 
na, że postawa Anglii niezmiernie zajmuje 
dyploraacyę niemiecką. „Tutaj (w Berlinie) 
nikt uie wątpi, że pomiędzy trzema cesar- 
stwami istnieją obowiązujące układy , które 
każdego polityka poważnego przekonywują, 
że pomimo wszystkich demonstracyj gabine- 
tu St. James przyjdzie do pierwsze- 
gopodziału Pureyi, że Porta straci 
swe prowiucye chrześcijańskie Za takiem 
przypuszczeniem przemawia zwłaszcza posla- 
wa rządu austryackiego, która inaczej była- 
by niepodobną do zrozumienia. Dość przy- 
pomnieć sobie wyrazy hr. Andrassego. gdy 
Serbia po raz pierwszy rozpoczynała mobili- 
zacyę, i porównãe je z dzisiejszą polityką, 
Trzy cesarstwa są tak pewne swej sprawy. 
iż nawet pomimo przesilenia. w jakiem się 
Francya dziś znajduje, ani na chwilę nie 
przypuszczały, by Anglia wmięszała się w 
wojnę i wystąpiła ze swej rezerwy. Od wczo- 
raj także uasz urząd spraw zagranicznych 
jest uwiadomiony, że poseł angielski, lord 
Odo Russel, jak najbardziej stanowczo oświad - 
czył, że gabinet St. James nie będzie żądał 
od parlamentu pieniędzy na e>le wojenne, 
Potrzebuje on parlamentu, aby położyć rękę 
na swój zastaw: Egipt. Urząd spraw zagra- 
nicznych otrzymał też wiadomość o innym 
bardzo ważnym fakcie. Anglia badała nowy 
gabinet francuski, .o ile gotów byłby wyjść 
ze swej oględności w sprawie wschodniej. 
Gabinet ten jednak wszystkie oferty jak naj- 
bardziej stanowczo odrzucił, Aż do chwili 
faktycznych układów między mocarstwami 
(podpisanemi na traktacie paryskim) Francya 
zachowa bezwarunkową neutralnośe. Wiado- 
mości rozgłaszane przez dzienniki wiedeń- 
skie nie spotykają tu wiary. Tak n. p. uwa- 
żają za całkiem zmyśloną wiadomość pusz- 
czoną przez N. fr. Presse. że Rossya nie 
chce słyszeć o pokoju. póki nie zajmie Stam- 
bułu, i że Niemcy na to dały swe przyzwo- 
lenie. Z wyjątkiem krzykaczy pansławistycz- 
nych, wszyscy dziś w Rossyi pragną pokoju.“ 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 1 stycznia. Cesarz na- 
dał hr. Andrassemu order zło- 
tego runa. 

Konstantynopol 31 grudnia 
wieczór. Agencya Havasa donosi: Er- 
zerum nie jest jeszcze calkiem o- 
saczone. Telegram Ismaiła Hakki 
baszy z dnia dzisiejszego nie donosi o 
żadnym ataku rossyjskim. 

Okręt Izzedin pod komendą 
Hobbarta baszy bombardował w 
| piatek Ghegovlet koło Poti. 40 tu- 

ireckieh żołnierzy wysiadło na 


niem tego korpusu jest przedewszystkiem | becka i Gneista, W skutek tej decyzyi cesa- |ląd i wypędziło straże rossyj- 


zmusić Turkow do opuszczenia pozycji 
w Kamirli. co pociągnęłoby za sobą w dal- 
szem następstwie odwrót armii Achmeta 
Kjuba baszy, zamykającej ujścia wąwozów 
bałkańskich od Kaloferu aż po Szybkę i Tra- 


rza i króla, miał ks. Bismarck powołać p. v. 
Bennigsen do Warzina. 


Do jednego z dzienników wiedeńskich 


skie. 
Telegrafowane w sobotę warunki 
zawieszenia broni nie są urzędo- 
‘wemi warunkami Rossyi, lecz uważają 


wnę. Wtedy ruszyłoby w pochód przez Bał- | telegrafują pod dniem 28 z Pery, że Sadyk je za możliwe do przyjęcia. 


Konstantynopol 31 grudnia 
w nocy. Agencya Havasa donosi: Kil- 
|ku ambasadorów miało wezwać Portę, 
ażeby zgodziła się na zawieszenie 
|broni pod warunkami w sobotę tele- 
|grafowanemi. Rossya przyjmie te wa- 
' runki. Porta okazuje pokojowe usposo- 
bienie. 


Konstantynopol, 1 stycznia 
w południe. Agencya Havasa dono- 
si: Rada ministrów uchwaliła 
przyjąć zawieszenie broni, ale 
niewiadomą jest jeszcze odpowiedź 
Rossyi za pośrednictwem Anglii co do 
warunków. 


Wiedeń, 2 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Fremdenblatt konstatując, że 
nietylko sama Anglia czyni usiłowania 
do zawiązania rokowań pokojo- 
wych, ale że inne mocarstwa stara- 
Ją się także nakłonić Portę aby uczy- 
niła wobec Rossyi pierwszy krok za- 
wieszenia broni czyni uwagę, że 
sprzeczności w żądaniach są w każ- 
dym razie tak wielkie, iż wobec po- 
jawiających się już wieści pokojowych 
należy zachować znaczną dozę sce- 
ptycyzmu, 

Rzymska Opinione donosi, że 
Midhat basza, otrzymawszy równo- 
cześnie ważne depesze z Londynu i 
Konstantynopola, udał się do Lon- 
dynu. 

Według wiadomości prywatnych 
angielskich znaczne siły rossyjskie ro- 
zwinęły się na dolinie Sofijskiej, 
zagrażające" kolei żelaznej. Pod Szu- 
mla spadł śnieg na 2 metry, Kolej 
żelazna została zupełnie zawianą. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, dnia 2go stycznia go- 
dzina 10 min. 46. Akcye kredytowe 20370. 
Anglo-Austr. 85:60, Unionsbank —.—, Ko- 
lej Karola Ludwika 242'75, południowa ——, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
bank rustykalny —,—, Losy z r. 1860 — —, 


Napoleonsdor 9-621. Usposobienie silne. 


(wpewiedzialnp redaktor Władystaw Łoziński. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi eałorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki“ 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; óćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
howy); o godz. 10 min. 35 przad południem (pu 
ciąg mięszeny). 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 


godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 0 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 


3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Z Padwołoczysk(na dworzee w Podzamczu): o 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; © go- 
dzinie 8 min. 8 po południu pociąg mięszany); 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociag nr. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po 
ciąg pospięszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 

„łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz, 12 m. 20 we Lwowie. 


gc- 


me — O ZOO ZZOZ R OZ W ZA 


Przyjechali to Lwowa 


dnia 1 i 2 stycznia 1878. 
Hotel George'a. 
Pp. A. Czajkowski z Kamionki. 
A. hr. Qzosnowski z Rossyi. Dr. K. Lenar- 
towicz z Horodenki. 
Hotel Angielski. 


Pp. J. Kellermann z Tryńcza. 
z Krakowa. 


MEZA SET EE EEAS 


S. Kremer 


ZE 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1877. 


płacą żądają _ 
walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. złr. ct. złr. ot. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k.= |241 50 244— 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. mk.S|il5 — 118 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. p|240 — 248 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. = 214 — 218 — 
g 
2. Lisiy zast. z} 100 zł. © 
Tow. kredyt. galie. 5%, w. 8, . 84 — 8475 
n « U 47 [9 n . 78 25 79 25 
s p 5% okresowe oj 84 — 8475 
Banku hip. calie. 6*/, w. a. g| 89 — 8990 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/, w. ag] 94 —  95-- 
3. Listy :* 'użne za 100 zł. = 
Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. A 
i Bukow. "jẹ los. w 15 lat. E| 90 25 9130 
Tomoki moby aw. s. wlbilarkak=" >  — —. 
6, W. a, W 30 lat. gł — — (= 
M Ż 
4. Obli' za 100 zł. 
[ademniz. gali . 59/9 m. k. . . 65 70 8660 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po 6° a w.a. |] 89 — 9050 
5. Losy Miasta Krakowa . 1450 16— 
~ „ Stanisławowa | 20 — 22— 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . 5 60 570 
Dukat cesarski . . . 564 573 
Napeleondor . . pó Ry 9 58 9 67 
Półimperyał > ay i 9 70 990 
Rubei rosyjski srebrny . NGT 187 
3 n papierowy 1 18t 120" 
100 marek niemieckich BO GO 
Srebro . Oo > 04 50 10650 
Kupony w srebrze y IWA = IG — 


(7209 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1420. Celem przymusowego wydobycia 
wierzytelności kantoru pożyczek hr. Reja w 
sumie 700 złr. wraz procentami zwłoki 12°% 
od 2 stycznia 1873, kosztami egzekucyjnemi 
7 złr. 6 złr. i 86 kr. i 12 złr. 27 kr. odbę- 
dzie się w sądzie powiatowym w Mielcu pu- 
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 
l. k. 100 w Mielcu położonej wedle dom. 
tom. I str. 198 u. 3 haer. Jakóba i Maryanny 
małż. Zajączkowskich własnej w trzech ter- 
minach jako to na duiu 30 października 1877 
i 80 listopada 1877 i 8 stycznia 1878 o go- 
dzinie 10 każdym razem pod następującem 
warunkami: 

1) Za cenę wywołania powyższej real- 
ności pod l. k. 100 w Mielcu, stanowi się 
wartość szacunkowa tejże w sumie 1000 zł. 

2) Na pierwszym i drugim terminie 
lieytacyi rzeczona realność poniżej ceny sprze- 
daną nie będzie, przy trzecim zaś terminie 
taż realność za jakąkolwiek bądź cenę naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. |. 

Akt szacunkowy i resztę warunków li- 
cytacyjnych w registraturze sądowej. 

Z e. k. sądu powiatowego 

W Mielcu dnia 29 sierpnia 1877. 
(6583 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8345. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza że w dniach 11 stycznia, 15 lutego 1 
15 marca 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano przeprowadzoną będzie publiczna sprze- 
daż realuości pod l. 52 w Starzowie położo- 
nej w sprawie Zakładu kredytowego włość. 
przeciw Mikołajowi i Katarzynie Daniło o 200 
zł. Wadyum 36 zł. 

Warunki wolno w registraturze prze- 
glądnąć. i 

Knratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Jędrzeja Grabowskiego w Dobromilu. 

Dobromil 24 października 1877. 

(6666 3—3) Edykt. 

L. 12807. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie gminy miasta Przemyśa przeciw 
Mojżeszowi Nuss o 588 zł. rozpisuje egze- 
kucyjną sprzedaż realności pod l. k. 200 w 

rzemyślu położonej, hipotekę dla tej pre- 
tensyi 588 zł. wedle dom III, str. 16 

m. +4 stanowiącej na rzecz proszącej 
Sminy miasta Przemyśla i w tym celu roz- 
pisuje licytacyę na dzień 11 stycznia 1878 i 
na dzień 4 lutego 1878, każdym razem o 10 
godzinie z rana, w gmachu sądowym, drzwi 
nr. 23 pod następującemi warunkami. 

Cena wywołania 880 zł, Wadyum 38 zł. 

W razie niesprzedania realności w po- 
wyższych terminach wyznacza się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
7 lutego 1878, w biurze l. 23. | 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze sądowej. -o 

Wierzycieli, którymby uchwała niniej- 
sza doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 3 września b. r. do tabuli weszli, 
uwiadamia sąd przez kuratora adwokata dra 


J. Axentowicz z Danilcza, W. Kruszewski 
z Chorobrowa. F. Rott ze Sarniek. B. Jasieński 
z Ujścia. 
Hotel Warszawski. 
Pp. H. Jankowski z Radzichowa. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. A. Janusch z Galatzu. G. Piroszka z 
Odessy. H. Groldenthal z Galatzu. 
J. Perłowicz z Odessy. M. Wolfsohn z Ra- 
dziechowa. 


Kursgiełdy wiedeńskiej. 
dnia 28 grudnia 1877. 
1. Dług Państwa. 


płacą. żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot 


maj-listopad . 62.66 62.80 
luty-sierpień . + + « . . . 62.65 6280 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee  . . . 66.10 66:25 
kwiecień-październik . 66:10 66.25 
Losy z roku 1839 całe. . y 294 — 226— 
- „ 1839 piąta część o°. . 294— 296.- 
= „ 1854 po 250 złr.. . . 108,— 108.50 
> „ 1860 po 500 złr. 5%,, „ 110.70 111.— 
no" 1860 po 100 złr. 5%. . 12050 121, — 
3 „ 1864 (z premią) po 100 zdr. 133 70 134.— 
a „ 1864 | n» po 50złr. 18370 134-— 
Renty Como po 42 lir. aus. . . . . 25.50 26.50 
Listy zastaw. domen państw. po 120 ms 
zir 00 aa E 2,0 0 .— 140.50 
Austr. oł skarb. zwrotne 1878 5%, . 99.80 100.10 
Austr. renta zł, wolna od podatk. 4%, . 7395 7415 
2. Obligacye indemn. B*/, za 100 złr. 
Czech : owo © 0 5 6 5 o BEA ORN 
Bukowiny 82.50 83.25 
Galicyi . . | 86.— 8625 
Niższej Austryi 104.25 10475 
Siedmiogrodu . 7575 7625 
Węgier . . : 18.— 78.50 


3. Inne pożyczki. publiczne. 
ie. ka krajowa z r. 187i À 
Galie. pożycz A REG. à 
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit, zł. 120 81.25 81.75 
ru kal dla handlu po 160 zł. . 195.75 196. — 
Niższo-nustr. tow. eskomt E 500 zł.. 710.— 720,— 
Gal. banku hip. po 200 z% . . . . 4 
Gal. bank. d. hndi. i prz. a 200 zł. wpł. 40°, —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. k 


Banku narodowego a 600 zł. 781.— 183, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze ARK 2 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m - 335.— 397.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 151— 152— 
Kol. Preszów-Tarn.(w. ©.) a 200 zł. w srbr.. —.- —— 

1030 — 1935 — 


| Tarnopola. i 


r 


0 


| Hotet Europejski. 
P. E. Sulzer z Galatzu. 
Hotel pod tygrysem. 
P. Dr. I. Freidethal z Kronstadt. 


odjechali ze Lwowa. 
Pp. A. Nowakowski do Wiednia. J. Ho- 
rodeński do Kruhela. J. Urbański do Poddębca. 
R. hr. Poniński do Kowałówki. Dr. M. 
Zyblikiewicz do Krakowa. E. Hoszowski do 
F. Jendrzejowiez do Rzeszowa. L. 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 241.— 24! 50 
Lwow. Czern. kolei po 200 zł, w.a, war, . 114.— 114.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 254.50 255, — 


6. Obligacye z prawem. pierwszeństwa (za. 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5"/5 w. a. ; 69 — 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w ez.) , 


e—a e a || — 


Półn kalai no 1000 zł 


Czajkowskiego z substytucyą adwokata dra 


Tarnawskiego. Przemyśl 7 hkstopada 1877. 
(6619 3—3) Edyk t. 
L. 5195. C. k. sąd powiatowy w Lu- 


baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjuej Szuji 
Brand przeciw Iwanowi i Jewce małż. Ste- 
fanko o zapłatę 72 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się przy tutejszym sądzie w trzech termi- 
nach tj. na dniu 11 stycznia, na dniu 15ógo 
lutego i na dniu 15 marca 1878. każdym 
razem 0 godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 
bliczna licytacya realności pod lk. 9 w O- 
nyszkach, przysiołku Staregosioła położonej, 
dłużników [wana i Jewki małż. Stefauko 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
pod następującemi warunkami: 
Cenę wywołania stanowi kwota 570 zł. 
w. a. jako cena szacunkowa tej real- 
ności. 
2. Wadyum wynosi kwotę 57 zł. w. a. 
3. Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta, tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
także nizej ceny szacunkowej sprzedaną 


zostanie. i 
4. Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
protokoły egzekucyjnego opisania i 


oszacowania tej realności przejrzeć mo- 

Żna w tutejszej registraturze w godzi- 

nach urzędowych. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Lubaczów dnia 20 listopada 1877. 
(111 3—3) Edykt. 

L. 27646. O. k. sąd krajowy zawiada- 
mia: 1. wierzycieli hipotecznych dóbr Ochwy- 
no czyli Ochonia dolna i górna, którzyby po 
dniu 15 lipca 1877 na hipotekę tychże do 
tabuli krajowej weszli, lub którymby uchwała 


z dnia 28 listopada 1877 |. 27646 sprzedaż | 


tych dóbr przez publiczną licytacyę rozpisu- 
Jąca, z jakichkolwiekbądź przyczyn przed 
pierwszym terminem licytacyjnym doręczoną 
być nie mogła i 2. wierzycieli hipotecznych 
dóbr Ochoyno czyli Ochonia' dolna i górna 
z miejsca pobytu niewiadomych, a mianowi- 
cie Abrahama Chaskla, niewiadomych, Fran- 
ciszka Pilarczyka, Jana Piramowicza, Sało- 
mei Rutki, Jana Rolskiego, Ignacego Tutej- 
skiego, Michała Turza, Jędrzeja Zapałowicza, 
Katarzyny Ziemby, Katarzyny Zagórskiej, 
Zofii Panezuk czyli Klimczuk, Jana Loren- 
siewicza, Franciszka Smagłowskiego, Walen- 
tego Barana, Błażeja Zadaka, Katarzyny Ba- 
buz, Katarzyny czyli Roziny Kubaja, Piotra 
Banasa, Mikołaja i Jakóba Krzyszkowskich, 
Michała Dzięgiela, Knapczyka, Augusta Be- 
noe, Wincentego (Grubeckiego, Franciszka 
Słupskiego, Franciszki Skalskiej, jakoteż dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Rafaela Jo- 
nasa Anisfelda, iż t. s. uchwałą z dnia dzi- 
siejszego na skutek rekwizycyi c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 21 września 
1877 1. 49438 rozpisaną została z wyznacze- 
niem trzech terminów na dzień 16 stycznia, 
19 lutego i 19 marca 1878 publiczna sprze- 


płaca. żądają. 


Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a.. 74- 74.50 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. 91.50 52.50 
6. Listy zast. losowsno 

Ogoiny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 69,  90.— 91.— 
Powsz. austr, zakł. kred, ziom, 597, war, 104.50 105.— 
Gal. zaks. kr. ziem. Krak. los. w18 1,6%, 88.50 —.— 
n e n s n r w 80 h (GK 95.— 9%. = 
n | " 1 » n Wb n 5a 87,— ace”! 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 nasa == 
n n n po 5e i - 83.70 84.20 

n n n po 5%, w 37 ls- 
tach zwrotne. . . . 83.7) 84.20 
Gal. banku hipot. po 60/,. 89.25 89.75 
Gal. zakł. kred. włość. po 6%% . . 95.50 96.25 
Tow. kred. mieja, lw. w 151. wyl. po 6%,. 82— 825) 
R , Al po 6. a 
Banku narodowego po 5"/, . l SERA ATE 
Weg. tow. ziem. po 5*/3°/o 93.— 9350 
» po 5o 84.50 85, — 


Kaszyński do Magierowa. K. Suchodolski do So- 
snowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 2 stycznia 1878 7 rano 
Barometr 744.60 mm. Psychrometr suchy—10.1°0. 
Psychrometr wilgotny—10 2°0. Prężność pary 20mm. 
Wilgoć 97°/,. Zachmurzenie 10. Wiatr SE 
Ozon 6 . Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza— 5'19R. 
Barometr opada, 
[-— a eae 


płacą żądają 

Keglevicha po 10 zł. m. k. . 12502m 
Losy miasta Krakowa . . . . . 14.75 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.25 23.— 
Palfiego po 40 zł. m. ko. . . . .  23.— 38.50 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . 40.50 41.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 31.50 52.— 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. 119.— 121.—- 
n » „ 50 zł m. K. 63.050 64.50 
Waldsteina po 20 zł. m. m.. . 21.— 22. ~ 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 25.25 25.75 


Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p. n ed 
Berlin za 100 mark w. n. p. 
Frankfurt za 100 mark p, . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 


Londyn za 10 ft. szt. 120.20 12055 


Paryż za 100 fr. . . . . « . e « 4790 48— 
Kurs złota. 

Dukąt cesarski men. . . . . . . 5.12.— 5.74 — 

„n  połnej wagi 5.70.— 5.72 — 

Korona Wa . —=— —— 

20-frankówka : 9.65.— 9.66. — 

Rossyjski imperyał 9.30.— 9.93. — 


Talar związkowy 


blieczną licytacyę na zaspokojenie kapitałów 
w sumach 3209 zł. 59 ct i 1476 zł. 95 ct. 


BEBziecwnEniic GUEwzEGidabwwy. 


a 300 zł. 59, w srebr, —— 63. —| Srebro . 104.55 105— 
Kol. pół. po TA F m. k. 99.50 100.— : 
soono om Op a W a oo a a o BB —.—] Z [wowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł 5%. 10070 101. Tele. m kurs Bo ' 
s. E omisyi. 100.— 100.25 EE "7U —— 
<w. o IU. > 9675 97.25 z dnia 31 grudnia zł. let- 
W m4. sa ADNE . =, — —.—| Jednolity dług pań : 62,50 
Kol Lwow.-Ozer-Jas. [IL emis, à 300 " = p" mi pe mE P ae "| 6 75 
ał. Bol, w srebrze z r. 186% 7625 76.50] Renta w złocie . . . . . . 1. . 3195 
z r. 1867 13.50 '14.—| Losy pożyczki z roku 1860 111130 
z r. 1868 65.75 6925| Akcye banku wiedeńskiego . . . . . | 7%85|— 
| am Z r. 1872 63.— 635u $ „ kredytowego - A 194/25 
Weg. gal. kol. 4200 zł. 59/, w srebrze . 65.— 66.—| Londyn | pe A 120,19 
Re , Se ONY, Srebro . E a . . | 104/66— 
GRE kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 161— 162 —| Napoleondor . . SA... 9/63 
Bo WIEJCE 2775 28.50|Dukat cesarski men.. . $ . . . . | 5r- 
EU 0J LEŚ RR 1350 958 -100 marek niamiaekich . sM ae 59/50 
,daż wymienionych powyżej dóbr przez pu-|mi według ostatuiego kursu w „Gazecie 


Lwowskiej“ uwidocznionego. 
Bliższe-warunki przejrzeć można w tutej- 


w. a. z pn. galic. Towarzystwu kredytowemu | szo sądowej registraturze. 


ziemskiemu we Lwowie się należących i że 
celem etrzeżenia praw ich z tego powodu 
ustanowionym został dla nich kurator w o- 
sobie adwokata dra Feliksa Ozesznaka z za- 
stępstwem adw. dra Antoniego Retingera. 
Kraków 23 listopada 1877. 
(7136 3—3)  ©bwieszczenie. 

L. 8419. W e. k. sądzie powiatowy:n 
w Bisłej odbęezie się się w dniu 17 styczniu 
1678. 21 lutego 1878 i w duiu 21 marca 
1875 o godzinie 10 przed południem celem 
zaspokojenia wierzyteluośwci Teresy Kubicowej 
w ilości 200 złr. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. 16 w Msikuszowicach w powiecie 
Bialskim położonej wedle ks. głów. gminy 
Mikuszowice l. wykazu 16 do Józefa Kubicy 
należącej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 7917złr. 
| 80 et. poniżej której realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 80 złr. Resztę warun- 
ków licytacyi i akt oszacowania można przej- 
rzeć lub odpisać w registraturze sądowej, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali ustanowiony adwokat| tutejszy doktor 
Rosner. 


C. k. sąd powiatowy. 

Biała 30 listopada 1877. 
(1217) Ogloszenie. 

L. 9048. Komisya hipoteczna przy są- 
dzie powiatowym w Žyweu ogłusza, że do- 
chodzenia miejscowe w sprawie założenia 
księgi grantowej w gminie katastralnej Tre- 
sna dnia 8 stycznia 1878 o godzinie 9 rano 
| rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może Się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych za stosowne uzna. 

Żywiec 28 grudnia 1877. 

(18 1—3) Edykt 

L. 9610/77. ©. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie czyni wiadomo, że na żądanie Dreisy 
Kriegsman w eelu zaspokojenia sumy dłużnej 
160 zł. M. ©. lub 168 zł. w. a. z pn. przy- 
musowa sprzedaż realności tabularnej przed- 
tem dłużnika Mojseja Senczuka obecnie An- 
ny Senczuk własnej w Sokołówce pod nr. k. 
6 położonej w drodze publicznej licytacyi w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 9 stycznia 
w dniu 6 lutego i w dniu 7 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię- 
wziętą zostanie. 

(ena wywołania stanowi 486 zł. w. a. 
a ehęć kupienia mający złożyć mają 10V/, 
ceny wywoławczej jako wadyum w gotówee, 
w obligacyach państwa, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo w listach za- 
stawnych zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie oraz z kuponami niezapadłe- 


C. k. sąd powiatowy 

Kossów 17 września 1877. 
(7216) KG dy K t. 

L. 9171. © k. sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza. że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia księgi gruntowej w gmi- 
nie katastr Czyszkach w dniu 9 stycznia 
1878 rozpocznie. - 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dła wyjaśnienia 
lub ochrony swoich praw za stosowne uzna. 

Winniki dnia 28 grudnia 1877. 

(11) 


GyIUszCENiU. 

L. 35. ©. k komisya hipoteczna przy 
sądzie powiatowym w Dębicy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Brze- 
zówka dnia 8 stycznia 1878 rozpoczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Dębica 80 grudnia 1877. 

(15 1—3) Edykt. 

L. 2484. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 14 stycznia 1878 i dnia 12 
lutego 1578, każdym razem o godzinie 10 
rano sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi w sądzie tutejszym realność dłu- 
żniczki Haski Dudy zam. Czepich w Werchra- 
cie pod 1. kons. 98/snbs. 56 położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej, oceniona na 336 
zir. w. a. 

Protokół opisania i warunki licytacyjne 
może chęć kupienia mający przejrzeć w są- 
dzie tutejszym. 

Że. k. sądu powiatowego 
„Rawa dnia 21 czerwca 1877. 
(17 1—3) Konkurs 

L. 630/pr. W obrębie galie. e. k. Dyre- 
keyi lasów i domen jest do obsadzenia po- 
sada e. k. leśniczego w X klasie rangi z ro- 
czną płacą 900 zł, z legalnym dodatkiem 
aktywalnym, ewentualnie posada e. k. asy- 
stenta leśnictwa w XI klasie rangi z roczną 
płacą 600 zł: wraz z legalnym dodatkiem 
aktywalnym, tudzież ewentualnie posada e. k. 
elewa leśnictwa z rocznem adjutum 500 zł. 

Podania, udowadniające wiek, odbyte na- 
uki ogólne i zawodowe, tudzież złożony egza- 
min dla sinżby technicznej w państwowem 
gospodarstwie leśnem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, niemniej 
dotychczasowe zatrudnie, wnieść należy w 
drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego kon- 
kursu w dzienniku rozporządzeń Wys. c. k. 
ministerstwa rolnictwa do e. k. galie. Dy- 
rekcyi lasów i domen w Bolechowie. 

Z Prezydyum e. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i domen.  Bolechów dnia 29 grndnia 1877. 


FE a a 


(6697 1—3) Edykt. 
L. 8002. C. k. sąd powiatowy w Bole- 


¿howie zawindamia, że wedle zaspokojenia, 
retensyi Seliga Gottlieba cesyonaryusza Szy- | 1 ; 
nona Reinharza przeciw Oleksie i Kasi My- ` L=T wal 
detym 18 złr. 75 ct. i 15 złr. 50 et w. aj o. 

, pn. odbędzie sie w tutejszym sądzie w dniach 35 zł 
5 lutego i 20 marea 1878, | 
ażdym razem o godzinie 10 przed połu-: (6584 2—3) 
Iniem przymusowa licytacya dłużniczej real- ; 


2 


4 stycznia, 


tości pod l. 21 w Podbereżu położonej. 


; tutejszym sądzie w dniach 24 stycznia 1878 
' 25 lutego 1878 i 27 marca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
,musowa licytacya dłużniczej realności pod 
odbereżu położonej. 
Cena wywołania 70 zł. 50 ct., wadyum 
. 25 et. w. a. wynosi. 
Bolechów 9 października 1877. 
©bwieszeczenie. 

i. 8424. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 11 stycznia, 15 lutego 


Õena wywołania 72 złr. 50 ct. wa- ji 15 marca 1878 każdym razem o godzinie 


lyum 36 złr. 25 ct. w. a. wynosi, 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Bolechów 9 października 1877. 


7147 3—3) OQbwieczzezenie. 


L. 20701. ©. k. sąd obwodowy w Tar- | 


wwie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
ostało postępowanie konkursowe do majątku 
ieprotokoluruej spółki handlowej „braci 
łrand* tadzież i jej wspólników Süsche Brand 
Salamona Brand w Tarnowie, a to do ca- 
ego tak ruchomego gdziekolwiek się znajda- 
cego, jako też do nieruchomego majątku 
włożonego w tych krajach, w których n- 


tawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 | TAno 


lz. p. p. z r. 1869 nr. I obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamianowany 


ostał pan Leopold Zarzycki e. k. adjunkt | 


dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za- 
viadowcą masy p. adw. dr. Adolf Ringelhein. 
Jelem potwierdzenia ustanowionego przez 
ąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
nasy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
brania delegagyi wietzycieli wyznacza się 
osłuchanie na dzień 21 stycznia 1878 o go- 
lzinie 9 z rana. w biurze komisarza konkur- 
„owego, na którym stawić się mają wierzy- 
dele z dokumentami. roszczenia ich wykazu- 
acemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
rierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
uwet o takowe i spory wytoczonemi były, 
oowinni takowe do duia 1 marca 1678 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
inikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
„onych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 80 kwietnia 1878 o godzinie 10 z 
ana odbyć się mającym, do likwidacyi i do 
porządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazejin jako termin do zawarcia u- 
gody w $. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym cełu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawający wierzycielom służy prawo przez 
woluy obiór w miejsce zawiadowey masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Tarnów dnia 22 gruduia 1877. 

(6793 3—8) K dy k t. 

L. 8889. C. k. sąd powiatowy w ące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 284 złr. 39 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszyła sądzie w dniach 9 stycz- 
nia, 23 stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem 
o 10 godzinie z rana przymusowa sprzedaż 
realności Adama i Magdaleny Folz pod nr 
19—5/32 w Kranzbergu położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 1000 złr. jako wadyum 100 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 

Łąka 29 września 1877. 


(6887 2—3) Edykt. 


L, 61724. O. k. sąd krajowy we Lwowie | |zqz 


10 rano przeprowadzoną będzie publiczna 
į sprzedaż realności pod l. 7 w Wołykiem po- 
łożonej w sprawie zakładu kred włość. prze- 
ciw Tymkowi Moskal o 130 złr. 11 et. 2 ce- 
ną wywołania 300 złr., a wadyum 30 złr. 
Warunki wolno w registraturze przeglądnąć. 
| Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. Ję- 
| drzeja Grabowskiego z Dobromila. 

Dobromil 24 października 1877. 
(6582) 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8428. Dobromilski sąd powiatowy o- 
głasza, że w dniach 11 stycznia, l5 lutego i 


[15 marca 1878, każdym razem o godzinie 10 


niniejszym edyktem wiadomo czyni, że p.Ka- | 


jetan Kwaszyński o wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności we Lwowie pod 1. 123*/, poło- 
żonej sumy 250 złr. wedle dom. 208 p. 175 n. | 
29 on. na rzecz Amalii Hendrych zam. Sejfried : 
pod dniem 21 listopada 1877 |. 61724 pozew | 
wniósł, wskutek czego termiu do rozprawy wo- | 
lle postępowania sumarycznego na dzień 1 
tycznią 1878 r. o godzinie 11 przed południem 
wyznaczony został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Amali Hen- 
yk zamężny Seifried wiadome mie jest a za- 
em c. k. sąd krajowy do zastępowania jej 
ta jej koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
»opławskiego kuratorem mianował, z którym 
iniejsza sprawa przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
ozwaną aby w należytym czasie osobiście sta- 
ẹła lub potrzebne tutuły prawne ustanowio- 
emu zastępcy udzieliła, lub innego zastępcę 
-ybrała i sądowi oznajmiła, słowem stosow- | 
ych do obrony środków użyła, gdyż wynika- | 
ce z zaniedbania skutki sama sobie przypisać | 
dzie musiała. 

Lwów dnia 24 listopada 1877. 


1696 2--3) Ogloszenie. 


| (6936 


L. 8008. C. k. sąd powiatowy w Bo-! 


chowie zawiadamia, że w celu zaspokojenia | szowi 


przeprowadzoną będzie przymnsowa 

sprzedaż realności pod 1. 4 w Arłamowie po- 

łożonej, w sprawie Zakładu kredytowego wło- 

ściuńskiego przeciw Iwanowi Korosteńskiemu 
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o 300 zł. z ceną wywołania 600 zł., a wa- 
dynm 60 zł. 

Warunki wolno w registraturze prze- 
glądnąć. 


Kurutorem ustanowiono pana Jędrzeja 
Grabowskiego z Dobromila. 

Dobromil 24 października 1877. 

(6881 2—3) Gbwieszezenie. 

L. 6302. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
ca przeprowadzi w tusąd. kancelaryi celem 
wydobycia samy weksłowej 50 złr. Herszowi 
Rettigowi od Jerzego i Lotti Parrów się na- 
leżącej, w dniach 17, 24 i 81 stycznia 1878 
każdokrotnie o godzinie 10 rano przymuso- 
wą licytacyjną sprzedaż realności dłużników 
pod l. 104 w Dornfeld położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej. 

(ena wywołania wynosi 350 złr. w. a. 
wadyum 35 złr. w. a. Na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za lub wyżej ce 
ny szacunkowej, na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież 
bliższe waranki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze. 

Szczerzeć 25 listopada 1877. 

(6951 2—8) Edy KL 

L. 7244. ©. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach wiadomo czyni, że w dniach 8 stycz- 
nia, 12 lutego i 19 marca 1878, każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w tut. sądzie na zaspokojenie pretensyi 
Karola Wróblewskiego i konwentu Benedyk- 
tynek lwowskich w kwocie 40 złr. i 53 złr. 
f1 et. w. a. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności dłużników jako to: Ołeks 
Syrakuzy pod l. k. 19, Franaka Sajan pod l. 
k. 6 i Karola Oparzystege pod l. k. 15 w Za- 
górzn położonych. 

Oena szacunkowa 1 wywoławcza real- 
ności pierwszej 430 złr., realności drugiej 
495 złr. a realności trzeciej 606 złr. w. a. 
Gdyby przy sprzedaży pierwszej lub drugiej 


realności uzyskaną została cena knpna wy- | 


starczająca na zupełne zaspokojenie egzekwo- 
wanych pretensyi z pu., wtedy sprzedaż dru- 
giej lub trzeciej realności przedsięwziętą nie 
będzie. 
Resztę warunków licytacyinych w ts. 
repistraturze przejrzeć można. 
C. k. s d powiatowy. 
Wiuniki 26 listopada 1877. 
(1128 2—3) Edykt. 
L. 5135. O. k. sad powiatowy w Lu- 
owie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w Sprawie egzekucyjnej dy- 


wego włościańskiego przeciw lwanowi Siero- 
cie o zupłatę 150 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się przy tutejszym sądzie w trzech termi- 
uach, tj. na dnia 11 stycznia, na dniu 16 


razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 
plieczna licytacya realności pod lk. 154 w 


| Baelu.owie położonej, dłnżnika Iwana Sieroty 


własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
pod następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi 300 

złr. w. a. 

2. Zakład wynosi 30 zł. w. a. 

8. Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

4. Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w 
godzinach urzędowych. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Lubaczów dnia 20 listopada 1877. 
2—3) Edyktú 
L. 7029. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
e zawiadamia, że celem zaspokojenia 


kwota 


'etensyi Seliga Gottlieba cesyonaryusza Ši- | sumy 846 zł. 59 et. w. a. z pn. przez kasę 
ona Reinhurza przeciw Anudrusiowi i Ma- | oszczędności miasta Rzeszowa wywalezonej, 
ni Łutezyn o 14 zł. z pn. odbędzie się w dozwoloną została publiezna sprzedaż realno- : życzki w kwocie 1500 złr. w. a. z 6, zwło- ` Krzeszowiee dnia 18 listopada 1878. 
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ści pod l. 224 w Rzeszowie Katarzyny Hai- 
trowej własnej, w dwóch terminach dnia 30 
stycznia 1878 i 27 lutego 1878, każdym ra- 
zem o 10 godzinie rano w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania wynosi 3500 złr., a 
wadyum 350 zł. 

W razie niesprzedania tej realności w 
tych dwóch terminach, za cenę wywołania 
lub wyżej takowych — do ułożenia ulłżają- 

jących warunków, postanawia się termin na 
28 lutego 1878 o godzinie 4% po południu. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dra Bindera z zastęp- 
stwem adw. dra Wawrauscha. 

Rzeszów 15 listopada 1877. 

(7012 2—3) Edykt. 

L. 62166. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Kajetan Kwaszyński o wykreślenie kwoty 

3814 zł w. a. z pn. jak Dom. 47 p. 430 
n. 15 on. na rzecz Auny Hołubek w 
stanie biernym realności l. 128 *, we Lwo- 

wie intabulowanej, przeciw tejże Annie Ho- 
łubek pod dniem 28 listopada 1877 I. 62166 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego rozprawa sumaryczna z termi- 
uem na dzień 4 lutego 1878 o 11 godzinie, 
| przed południem wyznaczoną została. 

Ponieważ pozwana z życia i miejsca 
i pobytu niewiadomą, a zatem e. k. sąd kra- 
| jowy do zastępowania onejże tutejszego ad- 
| wokata emeryt. nadradeę Klemensiewicza z 
isubstytucyą adw. dra Pomianowskiego mia- 
nował, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sądowej dla Galicyi przeprowadzoną 
I będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie albo o- 
sobiście stanęła, albo potrzebne tytuły pra- 
| wne ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub 
|ibuego zastępeę obrała i sądowi oznajmiła, 
słowem stosownych do obrony środków nżyla, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów dnia 1 grudnia 1877 
(6980 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 5941. ©. k. sąd powiatowy w Ryma- 
nowie przeprowadzi w zabudowaniu sądowem 
duia 21 stycznia 1878 i 1 kwietnia 1818, 
każdym razem o godzinie 10 rano, celem 
ściągnięcia dla e. k. uprzyw. Zakładu kredy- 

i towego włościańskiego wypożyczonego kapi- 
Í tafu 671 zł. 44 ct. w. a. z pl. przymusową 
| ieytacyjna sprzedaż realności w Zawadzee. 
pod lk. 48 rep. 77 położonej, dłużników Pa- 
wła i Antoniego Pello własnej, ciała tabular- 
| tego nie stanowiącej. 

| Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1200 zł., wadyum zaś 10 proe. takowej. 

Reszta warunków, tudzież akt opisania 

i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

| Rymanów dnia 3 listopada 1877. 

(6608 2—3) Edykt. 

L. 18256. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, że w skutek prośby galicyj- 
skiej kasy oszczędności w sprawie tejże prze- 

ki Zofii Kmie 2 im. Mniszek urodz. baro- 
nównie Fólkersabm o zapłacenie 9780 zł. 66 
ct. w. a. z pn. złożone przez p. Emila Lau- 
bera dnia 19 lutego 1877 przy lieytacyi dóbr 
Hoszów i Hoszowczyk wadyum w kwocie 
2179 zł. w. a. na rzecz wierzycieli hipotecz- 
nych powyższych dóbr za przepadłe się uznaje 
i równocześnie odbędzie się w dniu 28 sty- 
cznia 1878 o godzinie 10 przed południem 
iw biurze ur. 21 egzekucyjna publiczna reli- 
'cytacya dóbr Hoszów i Hoszowczyk w po- 
| wiecie liskim położonych, pod następującemi 
warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi 21784 zł. 50 ct. 

2. Wadyum wynosi 2179 zł. w gotówce 
| badź w książeczkach galic. kasy oszczędności 
| bądź w listach zastawnych galie, Towarzy- 


irokeyi e. k. uprzyw. galic. zakładu kredyto- | stwa kredytowego lub w innyeh papierach 


wartościowych do lokacyi pupilarnej zdal- 
í uych. 
| 3. Na powyższym terminie dobra rze- 


'ezona w razie nieofiarowania ceny wywoła- 


Í Intego i na dniu 15 marca 1878, każdym | nia, za jakąbądź cenę sprzedane będą. 


Reszta warunków, jakoteż wyciąg tabu- 
larny przejrzane być mogą w registraturze 
sądowej. 

0 tem zawiadamia się strony i wierzy- 
celi hipotecznych z miejsca pobytu znanych, 
zaś niewiadomych z miejsca pobytu Julianny 
Terleckiej, Włodzimierza Terleckiego, Stani- 
sława Terleckiego i Stefana Terleckiego przez 
kuratora adwokata Felsztyńskiego dla nich u- 


stanowionego, jak też dla wszystkich tych, | 


którymby uchwała z dnia dzisiejszego do l. 
18256 albo wcale nie, albo wcześnie przed 
terminem nie mogła być doręczoną, lub któ- 
rzyby po d. 18 czerwca 1876 prawo hipoteki 
uzyskali. 

Przemyśl 17 października 1877. 

(7163 3—3) Edykt. 

L. 62022. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje niniejszem na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego a to: 

a) Kwoty 690 złr. jako pierwszej dnia 8 
grudnia 1874 zapadłej raty udzielonej po- 
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iki od dnia 3 grudnia 1874 aż do rzeczywi- 
stej zapłaty bieżącym, tudzież 1%, prowizya 
| w kwocie 6 złr. 90 et. w. a; 

b) kwoty 690 złr. w. a. jako 2 na dniu 
3 czerwca 1875 zapadłej raty tejże pożyczki 
z 6'/, zwłoki od dnia 3 czerwca 1875 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież 
1'/, prowizyą w kwocie 6 złr. 90 ct w. a.; 

e) kwoty 690 złr. w. a. jako 8 na dniu 
8 grudnia 1875 zapadlej raty tej pożyezki 
z 6°% zwłoki od dnia 3 grudnia 1875 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież 
190, prowizyą w kwocie 6 złr. 90 et. w. a.; 

d) kwoty 690 złr. w. a. jako 4 na dniu 
8 czerwca 1876 zapadłej raty tej pożyczki 
z 6%, zwłoki od dnia 8 czerwca 1876 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym. tudzież 

© prowizyą w kwocie 6 zli. 90 et. w. a; 

e) kwoty 690 złr. w. a. jako 5 na dniu 
3 grudnia 1876 zapadłej raty tej pożyczki 
z 6%, zwłoki od dnia 3 grudnia 1876 uż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież 
j*/, prowizyą w kwocie 6 złr. 90 et. w. a.; 

f) kwoty 14080 złr. 77 et. w. a. jako 
resztującego kapitału tej pożyczki z procen- 
tem po 7*/, od dnia 3 czerwca 1877 aż do 
dnia izeczywistej zapłaty liczyć się mającym 
nakoniec 

g). kosztów sądowych nakazem zapłaty 
Już przyznanych w kwocie 19 złr. 28 ct. w. 
a., jakoteż kosztów niniejszej egzekucyi w kwo- 
cie 16 zir. 82 ct. w. a., przymusową sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
l. 2235/, we Lwowie położonej, wedle dom. 
58 pag. 154 n. 80 har. do spółki właściciele 
ziemskich dla wyrobu maszyn i narzędzi rol- 
niczych pod firmą „Łączyński Bali Spółka“, 
należącej, a te gruntu i wszystkie na tymże 
gruncie znajdujących się budynków mieszkal- 
nych, fabrycznych i ekonomicznych, wraz ze 
wszelkiemi ich integralną część stanowiące- 
mi przynależytościami a to pod następujące- 
mi warunkami: 

1. do przedsięwzięcia tej licytacyi wy- 
znacza się trzy termina na dzień 22 stycznia 
1878, na dzień 21 lutego 1878 i na dzień 
26 marca 1878, każdym razem o godzinie 
11 przed południem, na których ta realność 
na pierwszym i na drugim terminie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania, zaś na trze- 
cim także niżej ceny wywołania, lecz tylko 
za taką cenę sprzedana zostanie, która na za- 
spokojenie wierzytelności hipotecznych wy- 
starczy ; 

2. Cenę wywołania stanowi wartość re- 
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 43.000 złr. w. a; 

8. Każdy z licytujących winieu przed 
rozpoczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 od 
ceny wywołania 48.000 zdr. w. a. t.j. sumę 
4300 złr. w. a, bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach kasy oszczędności, bądź w ga- 
licyjskich obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, alba też 
w listach zastawnych galicyjskiego towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, e. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego, 
lub e. k. uprz. austryack. banku narodowego 

Obligacye i listy zastawne czy hipo- 
teczne obliczane będą wedle kursu tychże 
w ostatnim przed lieytacyą numerze urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego. Wa- 
dyum nabywcy będzie zatrzymanem w de- 
pozycie sądowym, a o ile w gotowiźnie było 
złożone w eenę kupna wliczonem, wadya in- 
nych licytujących będą im zwrócone po za- 
kończeniu licytacji. 

4. Gdyby realność ta w powyższych 
trzech terminach nad lub za cenę wywoła- 
nia nie była sprzedaną, natenczas w celu 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 27 marca 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem, z tem oznajmie- 
niem, iż niestawiający na terminie wierzyciele 
Lipoteczni jako do większości głosów stawa- 
jących przystępujący uważani będą. 

5. Wyciąg hipoteczny realności w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzeć lub od- 
pisać można. 

O czem się strony iuteresowane i wia- 
domych wierzycieli hipotecznych do rąk włas- 
nych. zaś tych wszystkich wierzycieli, któ- 


|rzyby na realności pod 1. 223%, we Lwowie 
(po dniu 20 października 1877 jako dniu wy- 
| daniu wyciągu 


tabularnego prawa hipoteki 
| uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 
| Z jakiegobądźkolwiek powodu na czas do- 
ręczoną być nie mogła, na ręce ustanowio- 
nego kuratora w osobie p. adw. dr. Grego- 
rowicza z zastępstwem p. adw. dr. Gnoiń- 
| skiego i przez edykta zawiadamia. 

Lwów 24 listopada 1877.. 
(6698 3—3) Edyk t. 

L. 5320. W dniu 23 stycznia 1878, 
25 lutego 1878 i w dniu 13 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym wj Krzeczo- 
wieach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod l. 44/145 
w Krzeczowieach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej Jacentego Bogackiego własnej. 

Wadyum wynosi 216 złr. w. a. zaś cc- 
= wywołania 2167 złr. 

C. k. sąd powiatowy. 


(7151 3—3) Edyk t. 

L. 509. ©. k sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Mareelego Januszewskiego w kwo- 
cie 18 zł. a. w. z przynależytościami, poło- 
wa realności włościańskiej w Zapolu pod l. 
5 położona, Mateusza Ragana własna, ciała 
tabularnego niestanowiąca, w dniu 22 styez- 
nia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie sprze- 
daną zostanie za jaką bądź cenę. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. a wa- 
dym 40 zł. w. a. | l | 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 

o sadu przejrzeć można. 
e "ASO 19 lutego 1877. 
(7117 3—8) Konkurs. 

L. 1900. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie: 

a) przy cztero-klasowej szkole w Sta- 
rem mieście na dwie posady rzeczywistych 
nauczycieli z roczną płacą po 450 zł. w.a 

b) przy etatowej szkole w Dublanach 
z roczną płacą po 800 zł. a. w. i wolnem 
pomieszkaniem. , | 

O powyższe posady mogą się ubiegać 
tak kandydaci jak i kandydatki, wnosząc po- 
dania należycie udokumentowane za pośre- 
dnictwem swej władzy do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Samborze do 31 stycznia 
1878 roku. l 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Samborze dnia 17 grudnia 1877. 
(7112 3—3) Edykt. 

L. 27646. 0. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na skutek rekwizycyi e. k. sądu krajowe- 
go we Lwowie z dnia 21 września 1877 1. 
49438 celem zaspokojenia kapitałów w su- 
mach 3209 zł. 59 ct. i 1476 zł. 95 et. w.a. 
z pn. Galicyjskiemu Towarzystwu kredyto- 
wemu ziemskiemu we Lwowie się należących 
odbędzie się w gmachu tut. e. k. sądu kra- 
jowego d. 16 stycznia, 19 lutego i 19 marca 
1878 zawsze o godzinie 10 przed pułudniem 
dozwolona przymusowa sprzedaż dóbr Ochoy- 
no czyli Ochonia dolna i górna w powiecie 
wielickim położonych do p. Ignacego Żarno- 
wieckiego należących. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość tych dóbr przy udzielaniu pożyczki przy- 
jętej w kwocie 12500 zł. w. a. poniżej któ- 
rej dobra te na pierwszym i drugim termi- 
nie sprzedanemi być nie mogą, na trzecim 
zaś terminie i poniżej tej ceny wywołania 
w każdym razie jednak tylko za taką cenę 
sprzedanemi będą króraby na zaspokojenie 
wierzytelności galic. Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego we Lwowie wystarczyła. 

Gdyby i na trzecim terminie dobra te 
sprzedanemi nie zostały wyznacza się termin 
sądowy na dzień 20 marca 1878 o godzinie 
10 przed południem celem ułożenia ułatwia- 
jących warunków. 

Chęć kupna mający winni przed TOZ- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi Są- 
dowej wadyum w ilości 1250 zł. w gotów- 
ce lub w książeczkach galic. kasy Oszczędno- 
ści lub w listach zastawnych gali. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego albo też w ga- 
licyjskich obligacyach indemnizacyjnych. 

Inne warunki licytacyjne, wyciąg hipo- 
teczny i skrypta dłużne przejrzeć można w 
registraturze e. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Kraków 23 listopada 1877. 

(7135 3—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 6876. W e. k, sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w duiu 10 stycznia 
i w dniu 14 lutego 1878 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 
telności Kruestyny Thieberger w ilości 110 
zł, przymusowa sprzedaz realności pod l. 126 
w Komorowieach w powiecie Bialskim poło- 
żonej wedle ks. gł. gminy Komorowice l. 
wyk. 125 d» Tekli Krausowej należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1811 
zł. 20 cr. ponizej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 132 zł. | 

Resztę warunków licytacyi i akt 08za- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. i R, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli N. 
Semlera i Antoniego Sochlieha oraz tych 
którzyby rezolucyi dozwalającej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali ustano- 
wiony adw. tutejszy dr. Rosner. 

C. k. sąd pewiatowy 

Biała dnia 16 listopada 1877. 
(7127 3—3) Obwieszczenie. | 

L. 9283. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza że w dniach 21 stycznia I marca i 
12 kwietnia 1878 AE razem 0 Porini 

eprowadzouą będzie przymusowa licy- 
S ności Jwana Cerkownik w Micho- 
wej pod l. 23 24 położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kred. włość. 137 złr. 
27 ct. w. a. z pn. z ceną wywołania 300 a 
zakład 30 złr. l i 

Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem ustanowiono p. Sa- 
bina Budzynowskiego z Dobromila. 3 

Dobromil dnia 12 grudnia 1877. 
(1075 3—3) Ogloszenie licytacyi. 

L. 4944. Dnia 81 stycznia, 21 lutego 


nie dom pod l. 209 wraz z placem i kawał- 
kiem gruntu w Białej położony, Wojciecho- 
wi Lasa zajęty na zaspokojenie pretensyi Jó- 
zefa Pacygi w kwocie 107 złr. w. a. 

Warunki lieytacyjne, protokół zajęcia 
i ocenienia wolno interesowanym przejrzeć 
lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy 

Maków 20 listopada 1877. 
(7119 3—3) Edykt. 

L. 60631. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie jako władza nadopiekuńcza małoletniej 
Magdaleny z Paparów Wojnarowskiej, córki 
zmarłych małżonków Mieczysława i Sabiny 
Paparów tutaj zamieszkałej, podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż opieka nad nią 
przedłużoną została na czas nieoznaczony. 

Lwów dnia 15 grudnia 1877. 

(7053 3—3) Edykt. 

L. 24643. (. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Krakowie podaje do wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia sumy 250 złr. w. 
a. z przynależytościami od Wincentego i A- 
gnieszki małż. Włodków należącej się odbę- 
dzie się w dniach 14 stycznia i 14 lutego 
1878 każdym razem 0 godzinie 10 z rana 
w gmachu sądowym publiczna licytacya re- 
alności włościańskiej pod l. k. 21/49 w Biń- 
czycach położonej wedle n. 1 haer. na imię 
Wincentego i Agnieszki małż. Włodków 
w równych częściach zaintabulowanej, proto- 
kołem de praes. 19 maja 1877 1. 12817 egze= 
kucyjnie oszacowanej. A 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 923 zlr. 81 ct. w. a. 

Wadyum wynosi okrągłą sumę 90 złr. 
wal. austr. N ; 

Na obu terminach posiadłość poniżej 
ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
oraz wykaz hipoteczny można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze sądowej. 

Kraków 14 listopada 1877. 

(7116 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5067. C. k. sąd powiatowy w Ropczy- 
cach podaje do powszechnej wiadomoścj, że 
na zaspokojenie wierzytelności Lei Wienero- 
wej w kwocie 800 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod nr. 72 
w Kozodrzy, nie mającej ciała tab., będącej 
własnością solidarnych dłużników Jana i An- 
toniny małż. Niedźwiedziow w trzech termi- 
nach 28 stycznia, 28 lutego i 28 marca 1878 
każdym razem o 11 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta wyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
zaś i poniżej, zawsze jednak za cenę, któraby 
na pokrycie wierzytelności z przn. wystar- 
czyła, sprzedaną będzie. - 

Cenę wywołania stanowi kwota 1350 
złr. w. a„ wadyum kwota 135 złr. w. 4., 
resztę zaś warunków, jako też akt opisania i 
akt oszacowania w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć można. 

Ropczyce 29 listopada 1877. 

(7093 3—3) Edykt. 

L. 16965. ©. k. sąd powiatowy w Sam- 
borze podaje do wiadomości, że na zaspok o- 
jenie wierzytelności Marcelego Pilatowskiego 
w sumie 10.600 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności w Sambo- 
rze pod l. k. 49 stare, 71, 72, 78 i 74 nowe 
położonej dłużnika Edwarda Kampfa własnej, 
pod następującymi warunkami: 

1. Przedmiotem licytacyi jest realność 
pod l. k. 49 stare, 71, 72, 78 i 74 nowe 
w Samborze w dzielniey Przemyskiej poło- 
żonej do Edwarda Kampf należąca tak ja 
Edward Kampf posiada i posiadać ma prawo. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności 19.708 złr. w. a. 

8. Każdy chcący wziąć udział w licy- 
tacyi z wyjątkiem  popier: jącego egzekucye 
Marcellego Pilatowskiego obowiązany będzie 
złożyć wadyum do rąk komisyi w kwocie 
1970 złr. w. a. w gotówce lub w papierach 
wartościowych według ostatniego tychże 

ursu. 

4. Wadyum kupiciela w depozycie Są- 
dowym przechowanem i w cenę kupna w li- 
czonem, innym zaś licytantom zaraz po od- 
byciu licytacyi zwróconem będzie, 

razie zalicytowania tej realności 
przez popierającego egzekucyę, Marcellego 
Pilatowskiego ma być stosowna kwota jego 
wierzytelności, o ile mu z porządku płatni- 
czego przypadnie w cenę kupna wliczoną. 

6. Licytacya odbędzie się w dwóch ter- 
minach t. j. na dniu 24 stycznia 1878 i na 
dniu 28 lutego 1878 zawsze o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym na 
których terminach realność ta tylko za cenę 
szacunkową lnb powyżej takowej sprzedaną 
będzie. 

1. W razie gdyby ta realność w po- 
wyższych dwóch terminach sprzedaną nie z0- 
stała, wyznacza się do ułożenia lżejszych wa- 
runków sprzedaży termin na dzień 8 marca 
1878 o godzinie 10 przed południem; na 
który dłużnika i wierzycieli hipotecznych 


i 7 marca 1878 każdym razem o 10 godz. iz tym dodatkiem wzywa się, że ci wierzy- 


rano, na dwóch pierwszych terminach po- . ciele, 
wyżej lub za cenę szacunkową 195 złr. na | wili, jako przystępujący da większości jawią- 
i trzecim zaś i poniżej tejżesprzedanym zosta- 


którzyby się na tym terminie nie ja- Sobiesław Barczewski, Probus Barczewski i 
Wienczysława z  Barczewskich Jurjewiez 
przeciw niemu skargę o zapłacenie czynszu 
dzierżawnego 382 duk. ces. austr. i 1000 zł. 
w. a. z pn.; w skutek czego termin do roz- 
prawy sumarycznej w sądzie tutejszym na 
28 stycznia 1875 o godz. 4 po południu wy- 
znaczonym został. 


cych się uważaui będą. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg ta- 
bnlarny i akt szacunkowy wolno w tutejszej 
registraturze wglądnąć. Dla wierzycieli, któ- 
rymby uchwała niniejsza albo wcale nie, 
albo nie dość wcześnie doręczoną być mogła, 
jako też tych wierzycieli, którzyby po dniu | Ponieważ miejsce pobytu Kaźmierza 
wydania ekstraktu tabularnego t, j- od dnia , Teodorowicza nie jest wiadome, przeto dla 
25 czerwca 1877 na hipotekę tej realności zastępywania tegoż ustanawia sąd tutejszy 
weszły został ustanowiony kuratorem adwkt. | kuratora w osobie pana adwokata Klemensie- 
dr. Budzynowski w Samborze. wicza z substytucyą pana adw. dra Rogal- 

Sambor dnia 80 października 1877. skiego i wzywa Kaźmierza Teodorowicza, 
(41%2 33) Edyk t. aby w należytym czasie, albo osobiście się 

L. 12222. (. k. sąd delegowany miej- | zgłosił, albo mianowanemu zastępcy potrze- 


ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- bnej informacji udzielił, albo wreszcie obrał 
sobie innego zastępcę i o tem sądowi oznaj- 


szym, że celem zaspokojenia wierzytelności | Sobie i ; ; i 
Magdaleny Koryl w kwocie 317 złr. 50 ct, | miż, inaczej sprawa powyższa z kuratorem 
ustanowionym wedle obowiązujących w Ga- 


m. k. czyli 388 złr. 72 et. w. a. z pn. do- | Usta ; ki 
zwoloną została i odbędzie się w gmachu licyi nstaw będzie przeprowadzoną, a skutki 
i, zaniedbania sam sobie będzie musiał przy- 


tut. sądu egzekucyjna sprzedaż w drodze li- | 23 
cytacyi publicznej gospodarstwa gruntowego | PISAĆ. 
pod l. 65 w Przybyszówce położonego w trzech Z e. k. sądu powiatowego m. d. Ś. 1. 
terminach a mianowicie: na dzień 28 stycz- Lwów dnia 17 grudnia 1877. 
nia, 27 lutego i 28 marca 1878, każdym ra- | (7182 3—8) Edykt. 
L. 18916. C. k. sąd obwodowy w Sam- 


zem o godzinie 9 rano. 

kie a Jego wartoŚć | orze podaje niniejszem do wiadomości, że 
SE kwota ellis © ğ JE o wà- | otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
a, : ch dwóch tante |koteż w krajach, dla których asiar EE 
daż nastąpi na pierwszych dwóch terminach kursowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
Rim W Eo en” na | położonym nieruchomym majątkiem Schaji 
ków e ko też pn, maron | Wejnstejp kupca w Borysławiu zamieszkałe- 
Ea e też protokoły opisa- go. Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu Wojciechowi Tramplerowi, e. k. Sẹ- 


nia i oszacowania rzeczonego gospodarstwa 
iąść można w j j istra- ; i 
powziąś tut. sądowej registra dziemu powiatowemu w Drohobyczu, a tym- 


turze. ; ASB 
, - Mod. A czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 

Rzeszów dnia 29 października 1877. pana adw. dra Łopuszańskiego w Drohoby- 
(7046 3—3) Edykt. czu. Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 


kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym zgłosić się, i na terminie, który w 
swoim czasie przez komisarza konkursowego 
ustanowiony zostanie, przed komisarzem kon- 
kursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem tak- 
że i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidzcyjnym staną i pretensye swa 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zacządcy masy, jego 
zastępey i członków wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innego zawiado- 
wcy masy, tegoż zastępcy i do wyboru wy- 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14 stycznia 1878 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Drohobyczu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam- 
borze lub w Drohobyczu mieszkającego, ce- 
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, ina- 
czej bowiem na wniosek komisarza konkur- 
sowego dla nich kurator na ich koszta i nie- 
bezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w do- 
datku urzędowym do „Gazety Lwowskiej*. 

Sambor dnia 28 listopada 1877. 


Wskutek uchwały e. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 9 listopada 1877 |. 25870 
celem zaspokojenia pretensyi (ustawa Fin- 
gera w kwocie 2100 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w dniach 21 stycznia, 4 i 18 lutego 
1878, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze podpisanego notaryusza pod l. 150 
Dz. I w Krakowie publiczna licytacya ciążą- 
cych w stanie biernym dóbr Ludzimierz, 
Krauszowa i Rogoznik według dom. 364, p. 
301 n. 26 on. 1 po 863 mn 2sXon mi rzegi 
Klementyny Homolacz, praw, obowiązków i 
sum 1o75 zł. 55 ct., 4200 zł. i 5727 59 ct. 
w. a. z pn. na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 10603 zł. 
14 ct. w. a., na trzecim zaś terminie także 
niżej takowej. 

Zakład wynosi 1061 zł. w. a. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu- 
larny przejrzeć można w biurze podpisanego. 

Kraków 18 grudnia 1877. 

Roman Goebel 

e. k. notaryusz jako komisarz sądowy. 
(1096 3—3) Edykt. 

L. 5026. C. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia Kisika Szratterą z miejsce pobytu nie- 
wiadomego, że pod dniem 15 września 1877 
do l. 5026 wytoczyli Ludwik i Zofia małżon- 
kowie Bursa przeciw niemu pozew o zapła- 
cenie czynszu w kwocie 100 zł. w. a., a u- 
stanowionemu kuratorowi Israelowi Grün- 
spannowi doręczono pozew do rozprawy su- 
marycznej na dzień 16 stycznia 1878 godz. 

rano. 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca pobytu by przed terminem wyznaczonym 
ustanowionemu kuratorowi środki potrzebne 
dowodowe udzielił, ałbo innego pełnomocnika 


zamianował, gdyż w przeciwnym razie skutki | (6605 3—3) Obwieszczenie. 
z zaniedbania sam sobie przypisze. 
Krosuo duia 24 września 1877. L. 8362. Dobromilski sąd powiatowy 


ogłasza, że w dniach 11 stycznia, 15 lutego 
i 15 marca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano przeprowadzoną zostanie pubiiczna 
sprzedaż realuości pod l. 82 w Haczku po- 
łożonej, w sprawie zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego przeciw Janowi Chadaj o 196 zł. 
Z s wywołania 400 złr., a wadynm 
złe. 


(6884 3—3) Edykt. 

L. 5935. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Jazłoweu podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, iż na żądanie dyrekcyj e. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego celem zaspokojenia wywalczonej prze- 
ciw Julianowi Komarniekiemu i spadkobier- | 
tom Ś. p. Antoniny Komarnickiej a 
w kwocie 500 zł. w. a. a względnie 349 zł. 
80 ct. z pn. realność tychże ostalnich pad 
nk. 25 rep. nr. 20 w Przedmieściu położona 
składająca się z chałupy, budynków gospo- 
darczych i 10 morgów 579 sążni gruntów w 
tutejszym sądzie w trzech terminach na dniu 
15 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1878, 
każdym razem o 9 godzinie rano jednakowoż 
w pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową 1200 zł. w. a., która przez dy- 
rekcyę e. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego za podstawę do wymiaru pożyczki 
przyjęta została i teraz jako cena wywołania 
się ustanawia lub wyżej takowej, natomiast 
zaś w trzecim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej pod nasiępującemi warunkami 
sprzedaną zostanie. pa , 

O czem się chęć kupienia mających z tym 
dodatkiem uwiadamia, iż reszta warunków li. 
cytacyjnych w tutejszym sądzie przejrzane 
być mogą. 

Jazłowiec dnia 19 października 1877. 
(7082 3—3) Edyk t. 

L. 5 105. 0. k. sąd powiatowy dla 
miasta i przedmieść Lwowa, oznajmia niniej- 
szem panu Kaźmierzowi Teodorowicz. iż pod 
dniem 17 grudnia 1877 do 1. 48280 wnieśli | 


Warunki wolno w tusądowej registra- 
turze przeglądnąć. 

Kuratorom wierzycieli ustanowiono p. 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila. 

Dobromil 24 października 1877. 

(6670 2—3) E dy X t, 

L. 12624. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
sowie czyni wiadomo, iż na żądawie Mortka 
Stettnera w eelu zaspokojenia kwoty 82 złr. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Wasyla Hasnika własnej, w Jawo- 
rowie pod l. 137 położonej, ze wszystkiemi 
do tejże realności należicemi, w protokole 
| zastawniczego opisania z dnia 11go lutego 

1876 do 1. 1926 wymienionymi gruntami i 

; przynależytościami w drodze publicznej licy- 
tacyi w dniu 9 stycznia 1878, w dniu 6 lu- 
tego 1978 i w dniu 7 marea 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie przed- 
Sięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 300 złr., a 
wadynm wynosi 3: zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kosów 80 września 1877. 


==" 


| kam 


(6668 1—3)  Edykt. 


L. 5654. W dniu 15 stycznia 1878, 
dniu 15 lutego 1878 i dniu 7 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszo- 
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod l. d. 8 
w Rudawie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, będącej współwłasnością Pawła 
Wąchala, Zofii Mucha, Anny Gregorek, Ju- 
lianny Baran, Filipa Wąchala małol. Maryan- 
ny i Teresy Siodłak i Jakóba Wąchała, celem 
zniesienia współwłasności. 

Wadyum wynosi 157 złr. 50 ct., zaś 
cena wywołania 1575 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice dnia 7 listopada 1877. 


(6746 1-—3) Obwieszczenie. 

L. 6501. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Zbarażu podaje się do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia kwoty 250 złr. z pn. 
odbędzie się p:zymusowa sprzedaż realności 
nr. 988 w Zbarażu, Mateusza Kiwetz włas- 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej na rzecz 
Jakóba Horchitza w trzech terminach, a to: 
dnia 22 stycznia 1878, dnia 26 lutego 1878 
i dnia 28 marca 1878, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tusądowem zabudow aniu. 

Cenę wywołania stanowi oszacowana 
wartość 570 złr. 

Wadyum wynosi 57 złr. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Zbaraż dnia 28 listopada 1877. 


(1187 1—3) ©bwieszczenie. 


L. 8721. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się dnia 10 stycznia 1878 
o godzinie 10 przed południem celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Dawida Midelburga 
jako prawonabywcy Bernarda Windholza w 
ilości 725 zł. przymnsowa sprzedaż realności 
pod 1. 246 w Łodygowicach, w powiecie 
bialskim położonej, wedle księgi głów. gminy 
Łodygowice tom I, pag. 119 n. 2, haer. do 
Józefa Ficonia nale ącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1400 zł, 
10 ct., poniżej której realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 141 zł. 

Resztę waruków licytacyi i akt oszaco- 
wania można przejrzeć lub odpisać w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszem terminem nie olfzy- 
mali ustanowiony adw. tutejszy dr. Rosner. 

Q. k. sąd powiatowy. 

Biała dnia 26 listopada 1877. 
(6664 13) Edykit. 

L. 13828. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu obwieszcza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Abischa Kannera w kwocie 550 
złr. w. a. przeciw (Celinie z Rubczyńskich 
Truskolawskiej odbędzie się przymusowa 
sprzedaż publiczna samy 800 złr. w. a. z pn. 
na */, częściach dóbr Jasionowa na rzecz 
Celiny z Rubczyńskich Truskolawskiej inta- 
bulowanej, w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
minach, a to dnia 14 stycznia 1878 i 15 lu- 
tego 1878 o godzinie 10 zrana. 

Na pierwszym terminie suma powyższa 
tylko za cenę wywołania, którą stanowi no- 
minalna wartość sumy 800 złr., na drugim 
zaś terminie także niżej ceny sprzedaną bę- 
dzie. 

Wadyum wynosi 80 złr. w. a. 

Dla tych wierzycieli, którymby uchwa- 
ła licytacyjna lub późniejsze uchwały dorę- 
czone być nie mogły, tudzież dla tych, któ 
rzyby po dniu .28 stycznia 1877 na sprze- 
dać się mającą sumę jakiekolwiek prawa na- 
byli, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Tarnawskiego z substytucyaą adwokata dr. 
Czajkowskiego. 

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
licytacyjne można przejrzeć w registraturze 
sądu tutejszego. 

Przemyśl 17 października 1877. 

(1056 1—3) ©wgłoszenie licytacyi. 

L. 9418. C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach dozwolił przymusową publiczną sprze- 
daż zastawniczo opisanej realności pod l. 
329 w Ponikowicy małej położonej dłuż- 
nika Izaaka Pollinera własnej ze wszyst- 


Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w Br. Fryderyka Lengiela baulsamie brzo- 
zowyma zupełne poświadczenie. Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj 
wielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim czasie donosi między innemi także em, ac. 
K c. k. prokurator uniwersytetu 4 med, Dr. p. Pro. Raspi w Wiedniu 


o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym M 
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trudniący się od kilkunastu lat 


„MBacyonalnie dobrane piierwastki tego kosmetyku 
są dla pieknej płci niczeównanej debroci i skuieczności. 
Do szybikiego i zupełnego wygładzenia wstroju cery po 
f przebytej ospie balsam tem jesi jedynym.‘ 

Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 

przezeo choroby cery, jak; opalenie cery od słońca, piegi, wegry, plamy, wyrzuty, 

czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wygludająca cera itp. powoli zu- 
wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym. 

Jema słoika wraz z qpisem użycia złr. 1.50. 


Skład we Lwowie w aptece p. Zygynenta Ruckera „pod srebrnym orłem“. 


kiemi do tej realności należącemi, w pro- 
tokole zastawniczego opisu z dnia 9 mar- 
ca 1874 liczba 5088 opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami w trzech termi- 
nach mianowicie w dniach 15 stycznia, 12 
lutego i 12 marca 1878, każdym razem o 
10 godzinie z rana w budynku sądowym. 

Cenę wywołania stanowi kwota 900 
złr. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tusądowej registraturze. 


Brody dnia 27 września 1877. 


Doniesienia prywatne. 


par 


10" ILarcz 


| specyalnie radykalnem lecżeniem 

| chorób skórnych z zakażenia 

krivi powstałych i wzamacmianierm 

sil, skutkiem madużycia oslabio- 
myc, 


ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 

od godz. S—10 i 2—4. I 

(Także listownie przy Ścisłej dyskrecyi.) 
Jego „„Poradmikkć w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 

1 zł. 20 ct. za egzemplarz, 
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Nadzwyczajnie tanie wydanie 


wszystkich 
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FRYDRYKA CHOPINA 


w © tomach, 
i jest do nabycia w księgarni 


r "BIE x ? 
Seyfarth | GZajKOWSKIAGO 
we l.wowie. 

(ena za egzemplarz brosznrowany 
ï3 zł. AQ© ct.. Za egzemplarz opra- 
wny w płótno angielskie, w 8 tomach 
EG ZA. TO ct. 
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(1199 1—3) L. 8090. 


Konkurs. 


O 


Przy urzędzie gminnym królewskiego 
miasta Tarnopola są następujące stałe etato- 
we posady z prawem do emerytury wedle 
zasad przyjętych dla urzędników państwo- 


i wych do obsadzenia: 


| Kontrolora kasy miejskiej z roczną pła- 
lca 700 złr. dodatkiem aktywalnym 140 złr. 
i dwoma pięcioleciami po 70 złr. i 

Registranta z roczną płacą 600 zł, do- 
datkiem aktywalnym 120 zł, i dwoma pię- 
cioleciami po 60 zł. niemniej dwie posady 
urzędników nadetatowych a to: 

konceptowego praklykanta z rocznem 
adjutum 500 zł. 

praktykanta kaneelaryjnego z rocznem 
adjntum 400 zł. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 

|podania swe do końca stycznia 1878 do tu- 

tejszej zwierzchności gminnej i wykazać wiek, 
odbyte nauki, przeszłość nienaganną, dotych- 
czasowe zatrudnienie, a nadto kandydaci na 
posadę kontrolora biegłość w rachunkowości 
i możność złożenia kancyi służbowej w su- 
mie 760 zł. 

Dwie pierwsze posady zostaną prowi- 
zorycznie obsadzone, a stabilizacya na tako- 
we nastąpi dopiero po jednorocznej zadowal- 
niejącaj służbie, przyczem się nadmienia, że 
tym kompetentom w razie bezpośredniego 
przejścia ze służby krajowej, gminnej lub 
rządowej najwyżej dziesięcioletnia służba do 
tutejszomiejskiej policzoną będzie. 

Zwierzchność gminna. 

Tarnopol dnia 27 grudnia 1877. 
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nastepnie : 


(7118 2—50) 
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Przegląd sądowy i administracyjny, 
| Poświęcone namece i praktyee prawa i adaninistracyi. 
wychodzące ww HWuwwepww ia: mei HEE. 


Treścią tego czasopisma są następujące działy: 

„Artykuły i rozprawy w zakresie prawa cywilnego, karnego i administra- 
cyjnego, o prawie obowiązującem lnb w projektach przygotowanem. 

. Frzeglad tygodniowy ruchu prawodawczego krajowego i zagranicznego. 

. Praktyka sądowa. mianowicie przypadki praktyczne i orzeczenia zasadni- 
cze najw. Trybunału w sprawach cywilnych (decyze ogłaszane w księdze judyka- 
tury i repertorjum orzeczeń) i Trybunału kasacyjnego, urzędownie ogłoszone, tudzież 
inne orzeczenia sądowe większej doniosłości. 

„Praktyka adimimistracyjma, mianowicie przypadki z praktyki admini- 
stracyjnej i orzeczenia zasadnicze Władz administracyjnych, w szczególności Try- 


bunału Państwa i Trybunaki administracyjnego. 
. Korespondencje. 
. Recenzje i bibliografiaz, krótkie omówienie wydawnictw polskich i cen- 
niejszych zagranicznych. i 
Zestawienia ważniejszych nowości literackich i rozpraw w innych czasopis- 
mach ogłoszonych; nakoniec wiadomości o wydawnictwach w zakres pisma wcho- 
dzących. 
. Wiadomości ze stowarzyszeń prawników, — z izb adwokackich, 
notaryalnych itp. 
Rozporządzenia i okólniki Władz rządowych i krajowych w sprawach 
w zakres pisma wchodzących. 
Wiadomości potoezme. 

Zestawienie ustaw i rozporządzeń, wzędownie ogłoszonych; wiadomości sta- 
tystyczne; sprawozdania z czynności Władz sądowych i administracyjnych — tudzież 
inne ważne doniesienia. 

Wiadomości urzędowe. 

Dokładne zestawienie posad opróżnionych w krajn, tudzież mianowania, prze- 
niesienia i wyszczególnienia, w końcu upadłości, i wykazy pozbawionych własnej 
woli. Nadto „Przegląd sądowy i administracyjny“ ustanowiony został do zamieszcza- 
nia urzędowych ogłoszeń i wpisów do rejestrów handlowych. 


Cena premumeraty: 


po za Lwewem: z przesyłką poczt. lub we 
Lwowie z odsyłką do domu: 


we Lwowie: 


Rocznie .. 6 zł — et. Moczmie .... V zł, — ct. 
Wólrocznie....3 „,— , Bólirocznie.. 8 , 50 , 
Kwartalnie | śle, 80%, Bśwartalnie .. 1 „ 5 


Prenumeratę nadsyłać należy najdogodniej przekazem pocztowym bezpośrednio pod adresem: 
Administracja „Przeglądu sądowego i administracyjmegoć 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 5. 

BEŻ" Nowo przystępujący prenumeratorowie całoroczni i półroczni otrzymać mogą Ro- 
cznik I, jak długo zapas starczy za cenę 5 zł. Rucznik II. za cenę 6 zł. 15 et. 

Prenumeratorowie, którzy najpoźniej do końca stycznia 1878 uiszczą całoro- 
czną prenumeratę, otrzymają bezpłatnie i franco Zbiór przepisów polieyi 
ogmiowej i budowmiczej, obejmujący 6 arkuszów druku. Cena zbioru tego w 
handlu księgarskim wynosić będzie 1 zł. 


r 
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Prenumeratę przymjuja midtoe wszystkie księgarnie. 
040 5—12) 


e. k. uprz, galie. 


Akcyjnego Banku kipetecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie cfekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


60 LISTY EYPOTECZNE, 


które wedlug prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwlocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. 1 1 -?) 


w Pisma dziękczynue z Wiednia 


= = nr | RE SE t- 
Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. 


z dnia 4 maja 1877, 
za korzystny wynik w katarach żołądkowych i braku apetytu, 
przez używanie prawdziwych pokarmów leczniczych. 
Dla dobra cierpiących i z wdzięczności dla wynalazcy podaje się do 
powszechnej wiadomości: 


Do c. k, nadwornej fabryki wyrobów słodowych 


Jana Hoff?a, w Wiedniu, ffriiunerstrasse 8. 


Niniejszem pozwalam sobie donieść Panu © prawdziwych i cudownych skutkach 
leczniczych, kióre posiada pańskie piwe zdrowia z eksirakiu stodowego, 
tudzież pańskie bonbony słedowe i czekolada. 

Od dwóch lat ciorpiałan na gwałiowiay Natar płucowy i brak apetytu, i 
byłam w skutek tych cierpień tak ospa biona, żem o wlasnych siłach 
przez pokój przejść się mie mogła. a znajomi moi stracili zupełnie nadzieję o wyzdro- 
wieniu mojom. Używałam wszystko miożiiwe jednakże bez skutku. : 

Od sześciu miesięcy używam pańskich prepiurniów słodowych i mu- 
szę przyznać, „že kuracya ia okazała enda“. Jestem obecnie silną, a 
cierpienia moje usżiaży zupełnie, tak, że się spodziewam zupełnie wyzdrowieć. 

Upraszam, by ze względiie mn immych cicepiących tego rodzaju, kura- 
cya ta uwieńczona pomyślnym skuikienm:, ogłoszoną została w dziemni= 
kach. Nakoniec zasyłam Pann za wynalazek tak zbawiennie skutkujących, zupeł- 


nie dobry i przyjeęzamy smak mających preparatów siodowych, beda- 
cych prawdziwem lekarstwem dla cierpiącej iudzkości -- moje naj- 


szczersze podziękowanie. — Jestem gotowi, powyż wypowiedziane ustnie zatwierdzić. 
Z należytym szacunkiem, uniżona 
Maria Teresa Koser, X, Johannitergasse 4, I piętro, drzwi 10. 
Wiedeń, 4 maja 1877 (3948 24—?) 


We Lwowie u JAKÓBA BEISERA i ZYG. RUCKERA. W Stani- 
u F. STECHERA, W Drohobczyu u L. DOBRZYNIECKIEGO apt. 
LINA JW RE 
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ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY NA CZASOPISMO TYGODNIOWE a 


